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Ządania 


Warszawa, 13.6 (Tel. wł.) Dnia 11 czerwca 
b. r. późnym wieczorem posłowi Rzeczypo- 
s spolitej w Moskwie p. Patkowi doręczona zo- 
stała nota rządu sowieckiego, która w stresz 
czeniu brzmi następująco: 

Na wstępie nota podkreśla, że rząd ZSSR 
z zadowoleniem przyjmuje do wiadomości 
wyrazy żaln Rządu polsk'ego z powodu zabój 
atwa pos. Wojkowa, a ze spocjafnem zado- 
waniem oświadczenie o oburzeniu i katego 
rycznem osądzeniu. które zamach wywołał 
zarówno ze strony Rządu, jako też polskiej 
opinii publioznej. 

W sprawie prępozycji odszkodowania dla 
rolzwy pos. Wojkowa, rząd sowieck: przyj- 
mujas ja do wiadomości stwierdza, iż uważa 

yćwczenie rodziny zabitego posla za œ 
Jazak samego państwa sowieckiego. 
W dalszym ciągu rząd ZSSR „w wyższym 
jeszcze stopniu” niż w swej pierwszej nocie 
„fikuje zabójstwo swego przedstawiciela 
„Nie jako indywidualny czyn szaleńca, a ja- 
= ko jeden z przejawów systematycznej i pla- 
nowej walki ze związkiem sowieckim ze stro- 
ny ciemnych sił światowej reakcji i przeciw 
ników pokoju“, “ 
Odjum sprawy przerzuca nota głównie na 
rząd angieski, który 7 saxiem stosunków 


pragną dopomóc wojowniczemu imperjaliz- 
mowi do sprowadzenia konfliktów między 
ZSSR i innem: 

To eż zabójstwo pos. Wojkowa — pda- 
niem rządu ZSSR — posiada „nierównie wię 
keze znaczenie, aniżeli indywidualny izolo- 
waty akt i samo w sobie przedstawia grożbę 
dia pokojowych. normalnych stosunków mie- 
dzy obydwoma państwami". „Padniósłszy 
2 zadowoleniem uznanie Rządu polskiego dla 
racy pos. Wojkowa nad pokojowym rozwo- 
jem stosunków poisko-sowieckich. oraz przy- 
anae przez Rząd polski faktu ich poprawy“ 
_ noża powraca do sprawy rzekomej tolerancji, 
oszywanej przez Rząd polski organizacjom 
tercrystycznym, których działalność zwraca 
się przeciwko ZSSR W pos'adaniu rządu 80- 
wieckiego ma się znajdować osttty materjał 
Hustrujący tę tołerangję, a nawet w pew- 
nych wypadkach wprost pomoc, przyczem 
pewne materjały w tej sprawie mają być w 
najbliższym czasie przedstawione pos, Pat- 
kovi, 

Mimochodem nota polemizuje z twierdze- 
niem, że zabójca pos. Wořkowa nie jest oby- 
 watelem polskim i twierdzi, że jest on „sy- 
nim znanego działacza kontrrowolucyjnego, 
któremu oby watełstwo polskie zostało udzie- 
leo po wyjeździe jego z ZSSR”. 

Powoławszy się jeszcze na wypadek z gen. 
| Bułak-Bałachowiczem, który „winien był dać 
í  wydalonym nie późnioj niż do 20 paździecni- 
ka 1921 r.“ nota podkreśla, że rząd sowiecki 
mue może zgodzić się z uchyleniem przez 
Rząd połski odpowiedzialności za fakt zabój- 
 8tya z powołaniem się na odmov/ę zmarłego 
_ Wojkoma, co do proponcwanej mu ochrony 
_ osobistej", 

—_ Dalej nota cytuje szereg dat i memonjałów 
Telem wykazania, że już oddawna „wrogie 
a ZSSR organizacje mialy za cel zamach na 
Życie przedstawiciela związkowego w War- 
_ £zawie*, Punkt ciężkości ochrony przedstawi 


~ tiela aowieckiego spoczywał — zdaniem rzą- 
„du ZSSR — w wykonaniu art. 5 traktatu rys- 
Sogo, czego rzekomo Rząd polski nie spał 
Wytworzyła się w ten sposób sytuacja, 
bra doprowadziła do zamachu z dnia 7 ezer 

A : 
hA To, wykazanie rzekomej tolerancji Rządu 
Polskiego wobec stowarzyszeń i organ:zacyj, 
tozwiiających działalność antysowiecką na 
mie Polski stanowi główny cel ostatniej 
M" zowicehiej, Stąd też, jako z naczelnego 
ułożenia, wy*odzą się nastq,ujące „elemen 
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- 2 Sowietami „rozpętał te ciemne siły”, która R 
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Druga nota sowiecka do Polski. 


sowieckie przekraczają granice możliwości ich spełnienia. 


tarno żądania", których spełnienia rząd so- 
wiedki „oczekuje“, A mianowicie: 
Zakończenie noty brzmi: 
W związku z powyższemi danemi i przyj- 
mując pod uwagę wyrożony przez Rząd po!- 
ski żal, oburzenie i kategoryczne osadzenie | 
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czynu z dnia 7 czerwca, rząd zwiączowy ocze 
kuje: 

1) że Rząd polski przedsięweźmie wszyst- 
kie konieczne środki dla  wrzechstronnego 
zbadania sprawy, wyjawienia — wszystkich 
winnych i wykryca wszystkich nici zbrodni, 


Sąd doraźny nad Kowerdą 


ODBĘDZIE SIĘ W NADCHODZĄCĄ ŚRODĘ. 


Warszawa, 13.6 (Tel. wł.) Wozoraj podpi- 
sany zóstał przez prokuratora wniosek o od- 
danie zabójcy posła sowieckiego Wojkowa, 
Kowerdy, sądowi dorażnemu. 

Jako motyw stawienia przed sąd doraźny 
wniosak podaje, według pogłosek, zabójstwo 
urzędnika państwowego podczas pełnienia 0- 
bowiązków. 

Sąd odbędzie się w środę nadchodzącą. 

Przewodniczyć będzie sędzia p. Jan Gumiń 


ski. Oskarża prokurator Ru- 
dnidki. 
Powództwo cywilne zgłoszone 


p. Kazimierz 


przez p. 
Wojkowową. wobec trybu doraźnego postę- 
powania odpada. 


drejew z Wilna, oraz Paschalski i Ettinger 
z Warszawy. 
Kowerdzie grozi kara śmierci. 


Sojusz polsko - trancuski 


MOŻE WYTWORZYĆ POKÓJ OPARTY NA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Paryż, 13.6 (PAT) — Henryk Frauklin Bo 
uillon poseł depariamentu Seine et Oise b. 
minister n prezes komisji spraw zagranicz- 
mych, który miał udać się do Poiski, wysto- 
sował pismo pod adresem po:ła Dębskiego, 
prezesa grupy pariamentarnej farncusko-pol 
skiej, w którem wyraża żal, iż jest zmuszony 
zrezygnować ze swej podróży do Polski z po 
wodu choroby swej żony. Kończąc swój list 
Franklin Bowilon mówi: Proszę zapewnić mo 


| 
Obrony Kawerdy podjęli się adwokaci: An- 


ich szanownych: i drogich kolegów połskich | 
że tak z bliska, jak i z daleka nieustannie : 
będę ich miał w pamięc zarówno, jak wiel 
ką ideę sojuszu francusko - polskiego, który ; 
musi się kierować naszą racją polityczną, 
rozpoczętą w interesie naszych obu krajów. 
Jedynie bowem dzięki owemu sojuszowi mo | 
że się wytworzyć 'pokój, oparty na sprawie- 
diiwości. 


` Teror w Rosji sowieckiej 


ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 


Moskwa, 13.6 (A. W) — Terror, wywoła- 
ny zabójstwem warezawskiem Wojkowa, 
trwa w dalszym ciągu. Według nadchodzą- 
cych wiadomości masowe egzekucje po Mo- 
skwie nastąpiły w wielu m'astach prowin- 
cjonalnych. Rozstrzelano k:lkurastu ludzi w 
Błagowieszozeńsku. Czeabińsku, Madry, 
stoku i Tule. 


Szczególnie ostre formy przybera teror 
Gruzji, gdzie egzekucje dokonywane są z4- 
równo na gruzńskich, jak i rosyjskich kontr 
rewoiucjonietach. W ciągu dni ostatnich roz 
strzelano 16 osób w Tyflisie i Erywariu. Do 
Charkowa przybył znany komunista Jaro- 
ślawski, który ma za zadanie bozwze!e Ine 
zgnębienie „kontr - rewołucji". 


Bezczelność senatu gdańskiego. 


ARESZTOWANIE NA ULICY GDAŃSKA OBYWATT"A POLSKIEGO I WYDANIA 
, NIEMCOM, 


Gdańsk, 13.6 (AW) W związku z niebywa- 


łem postępowaniem władz gdańskich, które 


w sposób jaskrawy, *przeciwiający się zasi- 
dom prawa międzynarodowego, aresztowały 
na terenie wolnego miasta : odstawiły wła- 
dzom pruskim obywatela polskiego C. Gzio- 
cha—Komisarjat Generalny Rzeczypospolitej 
wystosował do senatu gdańskiego notę z żą- 
daniem przywrócenia aresztowanemu wolno- 
sci. Odpowiedź senatu gdańskiego jest jesz- 
cze jednym dowodem lekcercienia przyję- 
tych zasad międzynarodowych. oraz po raz 
pierwkzy w stosunkach jpoleko-gdańsk:ch spo 
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ODROCZONA KONFERENCJA, 


Warszawa, 13.6 (Tei. wł.) — Wyznaczona 
na dzień dzisiejszy w gmachu sejmowym kon 
ierencja porozumiewawcza klubów parlamen 
tarnych co do ustaw samorządowych me 
odbyła się. Zostala ona odroczona ua polo- 
wę bież. tygodnia. Rozmwy między przed- 
stawicielami klubów, w cciu sfinalizwanóa 
miektórych postanowień komprom sowycl, 
PTZ w dalszym ciągu. 


tykamy cynizm. 

Senat gdaúski etwierdził, że Gzioch are- 
resatowany został na pograniczu Prus Wscho 
dnich. Tymczasem świadkowie naoczni stwier 
dzają, że został on aresztowany na ulicy mia 
sta w pobliżu gmachu geserainego komica- 
rjatu przez trzech urzędników: Wernera, Kre- 
ste i Sawa. 

Arcsztowanego wydano przed  nozpoczę- 
ciem jakiczokolwiex przewodu sądowcga na 
miejscu w Gdańsku. Odpowiedź senatu, jak 
z powyżczego widać, mija się z prawdą i od- 
bierna od rzeczywistych wydarzeń. 


EKSPORT CUKRU DO TURCJI. 


Warszawa, 13.6 (AW) Prowadzone od dłuż 
szego czasu pertraktacje między Zwiąck:em 
cukrowni poskich a importami tureckiemi w 
sprawie wywozm cukru poż kiego doprowadzi 
ły do uzgodnienia przez obie strony zasad 
wzajemnego porozumienia. 

W zwiazku z tem oczekiwany jest wywóz 
do Turejfr znacznych qartyj cukiu poskiego 
z tegoroczne: kampanji 
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a również dla szytkiezgo i surowego ukara- 
nia winnych specjalnie zaś beapośredniego 
zabójcy. 

2) że Rząd polski, w zgodzie z odbytemł 
już negocjacjami tymczasowego Charge 
d'Affaire: w Warszawie p. Uljanowa z przed 
stawicielami M. S. Z.. dopuści p. Utianowa 
lub innego pełnomcenika rządu związkowe- 
go do udzialu w dochodzeniu śledczem w 
tym procesie, 

3) że Rząd polski wreszcie podejmie w ista 
cie natychmiastowe į energiczne zarządzenia 
w kierunku likwidacji na terytorjum pclskiem 
dzialalności teworystycznych i handyckich or- 
ganizacyj i osób, skierowanej przeciwko 
związkowi sowiecziemu i jego p:zedsłanyście- 
lom i, że wydali z granie Rzeczypospołłtej 
Polskiej osoby, prowadzące taką działalność, 
przyczem rząd związkowy oczekuie od Rządu 
polsiego odna*cego bezzwiocznego zawia”3- 
mienia. 

Rząd związkowy sądzi, ża w obecnych wa. 
rumkach skutki tragicznego zdarzenia w War 
szawie mogą być usuniete faktycznie nie dro 
ga formalnych oświadczeń, lecz tylko w wy- 
niku istotnych zarządzeń ze strony Rządu 
polskiego wobec białobandyckich terorystycz 
nych osrganizacyj. Wychodząc z tego zaloże- 
nin rząd związkowy zmuszeny jest ualegeć 
na wypełnienie wyżej przytoczonych elemen 
tarnych żądań. 

Warszawa, 13.6 (Tel. wł.) W poniedzialek 


, opublikowaną została druga nota sowiecka, 


Z łattu, że z notą tą nie opublikowana z0- 
stala jeńtnocześnie odpowiedź polska można 
wnioskować, że Rząd połski nie przywiązuje 
wielkiego znaczenia do noty sowieckiej. Od- 
powiedź, o ile wogóle będzie wysłaną, na 
Stąpi z2 kilka dni i będzie bardzo krótka, 

Rząd zajmie stanowisko takie samo, jak 
w poprzedniej nocie i oświadczy rządowi 80- 
wieckiemu, że postulaty rządu sowieckiego 
jako zbyt daleko idące, nie będa mogły być 
uwzględiżone. 


NOTA SOWIECKA — PRZEDMIOTEM 
DEBAT Z SOWIETAMI. 

Genewa, 13.6 (PAT) Szwajca sna Agencja 
Te!egraliozna, Nota rzadu sowietów do Pol- 
Əki sianowi dziś przedmiot ożywionych roz- 
mów w kołach genewskich. Ultimatywny jej 
charal.ter wywołał niemiłe wrażenie. 

-a 
DIENNIKARZE, 
A NOWE FRAWO PRASOWE. 

Warszawa, 13.6 (Tel. wł.) — Na niedzie- 
nem zebrarru warszawskiego Syndykatu 
Dziennikarzy zapadła 1astępująca uchwała: 

Walne zgromadzenie Syndykatu Dzienn- 
karzy warszawskich stwierdza, że rozporzą» 
dzenio z 10450 maja 1927 r. o prawie praso- 
wem i o nieprawdziwych wiadomościach Zos 
stały wprawdzie w forme projektu przedło- 
żone Związkowi Syndykatów  Dziennikar- 
skich celem wyrażenia opinji, że jedrak O- 
pnja. 1a zostala przy ostatecznej redakcji 
rozjczządzeń uwzględniona tylko w częśc, 
tak że rozporząizenia rie mogą być uważa 
ne za uzgodnione z przedstawicietstwety 
dziennikarstwa. 

Waine zgromadzecie wyraża wobec tego 
przekonanie, że Izby ustawodawcze dokona 
ją nowelizacji rozporządzeń prasowych z dn. 
10-00 maja. 

Walne zgromadzenia poleca, zarządowi po 
czynienie kroków zarówno w tym kierunku 
jukoteż w sprawie jaknajszybszego wyda 
nia przez Rząd rozporządzeń wykorawczych 
do còu rozporządzeń. 

WYJAZD NUNCJUSZA. 


Warzawa, 13.6 (PAT) — Nuncjusz pape 
ski ka. karcyaał Lauri wyjechał z Warszaw 


za» jego nieubeznoścći zastępować 


wy. Dode 
go bedzie momeignore Cbario. 
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Czy nie przesada? 
„Dzienuik Wileński“ pisząc 0 stanowisku 
Rząjlu polskiego wobec zamachu na Wojko- 
wa, uważa, że zarówno w naer grzecznej 
nocie. w enuncjacjach min. Zaleskiego, jak 
i w udziale w pogrzebie Wo,kowa — Rząd 
popełnił pewną presade. r 
Prawodawstwo poiskie — pisze „Dz.en- 
nik Wileński" — przewiduje udział w 
śledztwie (za zgoda sędziego śledczego) 
wyłąoznie bezpośrednio poszkodowanych 
oob., a wec jak w danym wypadku A 
w łowy. i to tylko osobiście, nigdy zaś jej 
adwokata. To co oświadczył min. Zaleski 
(o ile wywiad „United Press’ odpowiada 
rzeczy wistości) byłoby sprzeczne z naszem 
prawodawstwem i uwłaczające naszej go- | 
dności, które na wniosek prokuratora Rit- 
dnie ego zgodziło się wprawdzie na u- 
dział w śledztwie strony poszkodowate,, 
zaznaczając jednak wyraźnie, że za osobę i 
bezpośrednio poszkodowaną uważa tylko í 
panią Wojkowową, która ma prawo wziąć | 
udział w śledztwie, ale tylko orobiście, 
Prze dżmy do sprawy pogrzedu, a raczej 


eksyportacji z gmachu poselstwa na dwo- 
TZE Wadi 

Nie ulega kwestji, że Polska w tym wy- 
paiku musiala postąpić tak, bozydżć tyle, 
jie wymaga ustalona etykieta międzynaro- 
dowa. Tyie — ale nie więcej. Czy etykie- 
ta iiome wymaga szpa.erów woj;ka 
dzału pechety. artyserji. szwoleżerów, 
©-obisiego udzialu prawie wszystkich mi- 
nistrów. którzy kroczyli za kondwktem 
Bot. dt. 

Czytając sprawczłanie naszej Agencj: 
tciegral-zne; traino obronie się przed przy 
krem wrażeniem, że z naszej strony zaszla 
pewna r'zesada, która po tamtej stonie 
kordonu może być najopaczniej tłomaczo- | 
na. Grzeczność i poprawność jes: pienwszo | 


rzędną zaletą cyplomacji, nie mniej jednak 
i pol tym względem mus; być za "howana 
miara. | 
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Uchwaly „Wyzwolenia“. 

W stąsunkowo niewielkim odstęwie odhy- 
ły swe zjazdy w stolicy dwa stromiietwa 
chłopszie o charakterze radykalnym: 5 czerw | 
ca Stronnictwo chłopskie z pod znaku „zie- 
lonej koniczyny”, a 11 bm. „Wyzwo enie * 
pod przewodnictwem p. Bagińskiego. Rezo- 
lucja Stronniotwa chopskiegu darzy zaufa- 
niem Rząd marez. Piłsudskiego, wyłączając 
z tego zaufania trzech ministrów: Meyszto- 
wieza, Niezabytowskiego i Staniewieza, któ- 
rzy, jak powiada rezolucja. „wywełują zgor- 
szenie* w masach chłopzkiel. Całość jednak 
uchwał trąci mocno bolszewiokiemi hasłami. 

Uchwały kongresu „Wyzwotenia” niewiele 
a różwą od uchwał stroanictwa Chłaaskie- 
go jeżeli chodzi o program polityczny i -po- 
łeczny partj:, w spranie stosunku do kościo- 
la, reformy ro!naj, nanki itp. Natomiast nie- 
wątpiwy:e niemlą wego- ike sprawiła 
sferom, grupu qcym sẹ okolo Rządu, uchwa- 
lą. która mówi, że „polityka Kząju wy- 
nołała w .rzeszy ludowej uczucie zawodu”. 
W dalszym ciągu, po mocnem skrytyzowa- 
niu szeregu poczynań Rządu, rezolucja rwier 
dzi, że „szkód i blędów tych żadną miarą 
zrównoważyć nie mogą niewątpliwie korzy- 
etne (?) zmiany w wojsku i w urzędowaniu 
władz Ministerstwa spraw wewnętrznych”. 
Wobec tego „zjazd walny poleca zarzą łowi 
głównemu i klubowi pariamentarnemu umoc 
nienie stosnnku krytycznego do Rządu”. 

Tego rodzaju stosunek „Wyzwolenia“ do 
itządu, spowodowm „Epoke do „obrzerne- 
go' omówienia historji powstania „Wyzwo- 
lenia", które wyłoniło się z „Zarania', dzia- 
łającego na terytorjum Kongresówki, wedlug 
„Epoki, zmagającego wię z wielkiemi trud- 
nościam!: 

Cóż dziwnego, że wśród tych trudnych 
problemarów dawniejsi „zaraniarze”, dzi- 
siejsi „wyzwoleńcy” poczęli się zatracać, 
różnić i dzielić. Należy pamiętać, że ruch 
ten liczy dopiero lat dwadzieścia, osiąga 
zaledwie pełnoletność, nada,4cą prawo wy 
borcze. nie posiada jednak tej dojrzałości 
sądu, rozwagł i powagi, jakie wymagane 
są od prawodawców į kierowników nawy 
państwowej, Wypadki dziejowe zawcześ- 
nie przeniosły go ze afery zainteresowań 
rodzimej wsi i pobiiskiej gminy na teren 
spraw o skali państwowej. Gdyby miał 
drugie „dwadzieścia lat czasu — lepiejby 
się przygotował do tej roli. b 

Ten okres terminatorstwa politycznego ; 
w wolnej Ojczyźnie będzie może krótszy. | 
"Trzeba jednak. aby, loząe się z siłami, j 

więcej uwagi spoświęcić sprawom gmin- 
nym i sejmikowym, mniej zaś zabiegać o | 


35 
mandaty parlamemarne. Zdrowe bowiem 
hasło zaraniarskie „sami sobie", może tu 
łacno przerodzić się w chłopskie karjero- 
wiczostwo, nieuzasadnione ani osobistemi 
zaletami umysłu, ani pożytkiem, oddawa- 
nym ogółowi. 

„Epoka“ radzi „Wyzwoleniu* zaczekać je- 
szcze 20 lat, a obecnie zająć się sprawami 
gminnemi, bowiem do pojmowania cało- 
kształtu zagadnień państwowych .„Wyzwo- 
lente“ nie dorosło. Nasuwa się jednak pyta- 
nie, na jakich warstwach ma zamiar się Rząd 
oprzeć? „Wyzwolenie“ do niedawna 
stronnictwo rządowe — nieodponiednic, nić 
dojrzało. Stronnietwo chłopskie — komuni- 
zująte — wprawdzie oświadcza się ze +wemi 
uczuciami dla Rządu, aje czy przyjęcie 0- 
świadczeń radykałów chłopskich na zdrowie 
wyjdzie Rz; — jest rzeczą wątpliwa. 
Kto wie zatem, czy nie nadejdzie momes:, 
że Rząd będzie musiał szukać oparcia tam, 
gdzie „wrogowie endecji* najmniej się tego 
spodziewają. 

W każdym razie głos „Epoki“ dowodziłby 
pewnego katzen wśród sanacji. 


Nienzasadnione pretensie. 
W związku z druga notą sowiecką niektó 
re dzienniki stołeczne zamieszczają swoje u- | 


„KURJER ZACHODNI%. — wtorek 14 czerwea 1927 foku. 


wagi, wszystkie zgodnie podkreślając nieuza 
sadnione pretensje Sowetów, które miejsca 
mi stają się wprost bezczelnemi. „Warsza- 
wianka* pisze: 

Rząd Sowietów narzeka, że. niektórzy 
Rosjanie dostają obywatelstwo polskie, 
ale przecież daleko stąd jeszcze do wyu- 
zdanego sposobu postępowania Sowietów, 
gdzie przyjmuje się uroczyście uciekają- 
cych z Polski lub urzędowo wyjednanych 
Dąbalów czy Łuckiewiczów, albo Wieczor 
kiewiczów i Bagńskich, dlatego że w Pol 
sce zbrodnie przeciw państwu popełniali, 

żąda rząd Sowietów, aby wydalono z ob 
szaru Polski uchodźców rosyjskich, któ- 
rych dążenia są skierowane praeo'w Sowie 
tom, ale czy nie rozumie, że wogóle po- 
czątek wspomirania o tem trzeba odłożyć 
do chwili, gdy rząd Sowietów wydali z ob 
szaru sowieckiego władze trzeciej Między 
narodówki, której dążenie skierowane są 
przeciw Polsce i innym państwom. 

Mówi rząd Sowietów o wzburzeniu w 
społeczeństwie rosyjskem z powodu za- 
mordowania posła sowieckiego przez mło 
docianego Rosjanina przeciwnego Sowie- 
tom, ale mówi nazajutrz po zamordowaniu 
nie przez jednego zapaleńca lecz przez ten 
rząd Sowietów dwudaestu Rosjan, jako 
dziki odwet, który wzburzył cały świat. 


0ZztuPmem zdobywano redaktora, 


KTÓRY NIE CHCIAŁ DOBROWOLNIE PÓJŚĆ DO ARESZTU. 


Paryż, 13.6 (Tel. wł.) — W poniedziałek 
rano przed redakcją „Action Francaise" mia 


! ły miejsce krwawe walki, w związku ze ska- 


zatiem na areszt redaktora pisma A. Dau- 
deta, za ztiecławienie przezeń pewnego sz0 
fcra, którego Daudet podejrzewał o udział 
w zamordowaniu jego syna. Daude: twier- | 
dził, że syn jego zamordowany został przez 


policję poiiyczuą i proces le swego CZĄru 
nabrał ogromnego rozgłosu. 


Gdy A. Daudet'owi wręczono wyrok ska- 
zujący go na areszt ośw adczył, że dobu- | 
wolnie nie da sę aresztować. Do obrony przy I 
gotowywał się oddawna barykadująe reda- i 
keję. W obronie wzięło udział również około * 
100 kamciotów króla, którzy obsadzili ba- 
rykady. 

W nocy z niedziel na pouiedz'ałek przy- 
była konna żanda:merja posicyjna, która izo 


łowała redakcję „Action Francaise“! Przyby 
ła również straż ogniowa z sikawkami i dra 
binam . 

© godz. T-ej rano policja przystąpiła do 
ataku burząc barykady. Gdy prefekt policji 
w Paryżu dowiedział cię o walce przybył © | 
sobiście. Walka na chwilę ustała, a w oknie 
ji zjawił się Daudet. Prefekt policji 
wygłosił plom ennag mowę, zaklinając Daude 
ta, aby nie powodował rozlewu krwi Fran- 
cuzów. 

Daudet odpowiedział, że nie przgnie woj- 
ny domowej» wzniósł okrzyk: „Vive la Fran 
te”. Po tym okrzyku komełoci króla roze- 
Szi się w porządku, zaś Dandet w powozie 
prefekta policji odwieziony został do wię- 
z:erża. 

W walkach ranieri zostali: zastępca szefa 
poicji muuicypalnej i 26 policjantów. 


TEL 


Oowiety spodziewaja się wojny. 


FRZEMÓWIENIE „WOJENNE“ 


Ryga, 13.6 (Tel. wł.) Podczzs uroczystości 
żałobaych ną Placu czerwonym w Moskwie 
w imiexziu rządu sowieckiego zabrał glos Ry- 
kow, iż zamordawanie Wojkowa jest ata- | 
kiem państw imperpalietycznych p-zeciwko ; 
Rosji sowieckiej. 

W imieniu komitetu wykonawczega prze- 
mawiał Bucharin, który CŚ:.-dczył, że mię- 
dzynarodowa burżuazja rozpoczęła walkę 
partyzancką, która jest ws. 'em da wojny. 

Przeciwko wojnie, którą miu zniszczyć u- 
strój sowiecki, Sowiety bronić się będą w 


NA POGRZEBIE WOJKOWA. 


ten sposób, że dążyć będą do wywołania re- 
wolucji światowej. 

Po tu né. cach, ktćrzy jeszcze zabierali 
głos przemawiał Litwinow, podareślając zna 
czenie dyplomacji, której zadaniem jest od- 
sunięcie nieJezpieczeństwa wojny. 

Ogólnie uważają, że przemć wienia przy- 
wódców sowieckica na pogrzebie Wojkowa 
miały za zadanie przygotowaną opinji do 
rozprawy zbrojnej w przewidywaniu nadczo- 
dzącej wojny. 


Zimna atmosfera w Genewie. 


BRIAND NIE SPIESZY SIĘ ROZMAWIAĆ ZE STRESEMANNCM. 


Gdańsk, 13.6 (PAT) Danziger Neuoste a 
Nachrichten podaje z Genewy, że ogólne zdzi 
wienie wywołił wczoraj fakt, że do późnego 
wieczora mie cedbyła się oczekiwana poufna 
konferencja pomiędzy CHamberlajnem, Brian- 
dem i Stresemannem, 

Na zapytanie o przyczynę tej zwłoki od- 
powiedział — jak podaje dzięnn:k — jeden 
z kierujących członków delegacji fraucuskie,, 
że atmosfera jest za zimna, į że Briand wcale 
nie spieszy się do rozmowy ze Stresemannem. 
W żadnym jednak wypadku: nie będzie można | 


złożyć obecnie obowiązującego oświadczenia 
w sprawie zmniejszes:'a liczby francuskich 
wojsk oxupacyjnych nadreńskich, 

W dalszym ciągu D. N. Nachrichten dono- 
szą, że w otoczeniu Brianda przyjeta bardzo 
zimno wiadomość o tem, że Niciucy zamierza 
ją przedłożyć konferencji ambasadorów szoze 
gółowo opracowany memorjał dotyczący zni- ; 
szczenia twierdz wschodnio-pruskich. 

Ze strony francuskiej oświadczono, że mi- 
mo tego memorjału kontrola twierdz wscho- 
duio pruskich musi być przeprowadzona, 


RAPORT NIEMIECKI O ZNISZCZENIU TWIERDZ 


Genewa, 13.6 (PAT) Szwajcarska Agencja + 
Telegraficzna dowiaduje się, że rząd niemiec | 
ki przesłał w dniu wczorajszym konfereneji 
ambasadorów w Paryżu pismo, w którym za- 
ambasadorów w Paryżu pismo, w xtórem za- | 


| MEN 


JI 


szczeniu schronów betonowych į umcenień 
na wschodniej grazicy Rzeszy. 
Do powyższego pisma załączone zostały 


łiozne mapy, oraz fotografje. 
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Prof. Stroński piszący RAZOWA z 
„Warezawiance* uważa, że zapowićdź Dol. 
«ki powinna być zwięzła, bardzo nawet zwię- 
zła, oćwiadczająca, że Rząd Polski to cu 
miał do powiedzenia powiedział w poprze- 
dniej nocie. 


amman 


„Epoka“, stojąca blisko efer rządowych 
traktuje rotę sowiecką bardzo ostro: 

Specyficzna zręczność not rządu Z. S. Š 
R., w których łagodność i uprzejmość gra- 
niczy z tupetem i bezczelnością ujawnia 
się w tem wystąpienńu całkowicie, 

1 dalej: 

Wgłębiając się w jej trość, trzeba stwier 
dzć, że Rząd polski ze swej strony uczy- 
mił wczystko, co mu dyktowala dobra wo 
la, aby sytuację. wytworzoną po zabój 
stwie posła „Wojkowa złagodzić, Niestety 
rząd sowiecki jakgdyby nie chce  zrozu- 
miać i ocenić tej intencji. 

To też opni4 poięka z wielkiem zdz! 
wieniem będzie musiała stwierdzić, że no. 
ta sowiecka zawiera wprost niedopuszcza 
ne zarzuty i żądania. Opinja polska be. 
dze musiała odpowiedzieć na notę 6ow'ev- 
ką bądź przez kategoryczne jej odrzucenie 
bądź przez zupełne jej zlekceważenie. 


INAUGURACJA 45 SESJI RADY LIGI 
NARODÓW. 

Gssewa, 13.6 (PAT) — Szwajcarską A- 
gencja Teiegraficzna. Dzis zrana odbyło się 
pod przewodnictwem Chamberlaina poufne 
posiedzenie Rady Ligi Narodów, inauguruju 
ce obrady 45 sesj Rady. Ustalono ostatecz 
nie porządek dzienny bieżącej sesji. Nastę: 
pnie przedstawiciel Rumunji Titulesko refe 
rowal szereg spraw finansowych m. in. prel: 
m narz Lini Narodów na rok 1928. 

ZAMORDOWANIE DYGNITARZA 
SOWIECKIEGO. 

Berlin, 13.6 (PAT) — Dzienniki donoszą, 
że dnia 10 bm. w pobliżu Moskwy w miej. 
scowości Riza został zamordowany przeby- 
wający tam na urlopie odpoczynkowym czło 
nek ambasady komunistyczpej Włodzim erz 
Turow. Turow w roku 1923 był zastępcą 
przewodniczącego sowieckiej delegacji han 
dlowej w Berlinie. 


SZWAJCARJA A SOWIETY. 

Moskwa, 13.6 (A. W.) — Na skutek osta- 
tneh uchwał antysowieckich szwajcarskiej 
rady związkowej, komisarjat ludowy do spr. 
zagranicznych polec przedstawiciełowi so 
wieckiemu w Berlinie, Krestiuwk emu przer- 
wania prowadzonych półurzędowo rozmów z 
rządem szwajcarskim, zmierzających do u- 
znania przez Szwajcarję de jure regimu 60 
wieckiego. Zdezaktna| zował wię również pro 
jekt wysłania do Szwajcarji sowieckiej ini- 
sji handlowej, któraby miała pracować nad 
zbliżeniem gospodarczem obu krajów. 


ZAMACH, NA KIEROWNIKA G.PU. 

Moskwa, 13.6 (A. W.) — Po tygodniowym 
przeczło ukrywanu faktu, prasa sowiecka 
dopiero teraz ogłosiła, szczegóły próby za- 
machu na kierownika M uingradzkiego GPU 
osławiotego terrorysty Messinga. Zamacho- 
wiec nazwiskem 'Lruba przy pomocy sal- 
szowanej legitymacji na nazwisko jednego z 
urzędników GPU na Ukraisie, dostał się do 
lokaiu, leningradzkiego GPU i spotkawszy 
Messinga próbował strzelić do niego. Rewol 
wer jednak zaciął wię, Mewiig zań zdołał 
umknąć. Truba widzące nadbiegających czes 
kistów, popełnił samobójstwo. 
FIE DAA LEA". ROR RAB PYT (ASTI TA 


W'adomości ze sto'iev. 


SIEDEMSETLECIE ŚW. FRANCISZKA 
obeszla Warszawa uroczystą akadomją w sa 
li Rady miejskiej, Poza poważnemi produk 
cjani wokalnemi, program wypełuiy: odczyt 
Huberta Rostworowskego i poemat Szpyre 
kówny: „Jak to św. Franciszek kazał do pta 
sząt”,  wypowiedziany przez Rolanda. 
Wsród uroczystości  kościdlnych wyróżnić 
należy pochód jaki się odbył o 4 popołudniu 
z kościoła św. Aleksandra na plac Zamko- 
wy, gdzie zostało wygłoszone kazanie. 

PROJEKT ZJAZDU BYŁYCH WIĘ 
ŻNIÓW IDEOWYCH. W celu upam ętniena 
wszelkich formacyj, jak i poszczególnych o 
sób, więzionych i internowanych od wybu- 
chu wojny światowej aż do zjednoczenia 
ziem polskich, za dążenie do wywalczenia 
wepodiegłości ojczyzny, — powetał w War 
szawie, pod przewoduictwem gen. dyw. Ka 
zmierza Sosnkowwkiego, Komitet organiza- 
cyjny zjazdu b. więźniów ideowych. który 
postanowił opublikowane drukiem dziejów 
reprecyj, stosowanych wobec nich przez rzą 
dy państw wrogich. 


| 
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Malec rzergodega zwier, 


Zamach na Wojkowa spowedował objawie 


nie się na powierzchni stosunków sowieckich | 


prawdziwej psychiki władców sowieckich, 
której wyrazem jest czerwony teror. 

Bez sądu i jego wyroku, na rozkaz szefa 
czrezwyczajki stracono na drugi dzień pa za- 
macku 20 więźniów, którym żadrej winy nie 
udowodniono, a których śmierć miała być 
odwetem za czyn Kowerdy, a w Ślad za tem 
masowem morderstwem zarządzomo w całej 
Rosji najokrutniejsze represje wobec wszyst- 
kich, którzy nie są zaprzysiężonymi pachoł- 
kami komunizmu. á 

Fakt ten wywołał ogromne wzburzenie w ca 

lym świecie cywilizowanym. Był czas, że 
czerwony teror, masowe niszczenie ludzi, of- 
gja hbarbarzyńskiego bezprawia nie wywoły- 
wały odpowiedniego wrażenia. W ludzkiej 
psychice wszechwładną była jeszcze pamięć 
strasznych hekatomb wojny i pewne znie- 
czulenie nerwów wobec pełnych grozy egze- 
kucyj sowieckich było zrozumiałe. 

Ale już w chwili pojawienia się dypłoma- 
cji sowieckiej na arenie międzynarodowej, w 
miarę politycznych wycieczek: do Rosji  wza- 
jemnych stosunków handlowych, zagramiea 
stawała się coraz bardziej wymagającą. A że 
życie w Sawietach zaczęło powoli wchodzić 
na tory spokojniejsze, cieszono się raczej Z 
nawrócenia się zbrodniarza, a nawet nie bra- 
kło głosów, że nie taki djabeł Straszny, jak 
go malują. 

Tej pobłażliwej opinji Sowiety zawdzięcza- 
ją bazo wiele. Zdołały nawiązać z wielu 
państwami normalne stocunki, budziły pew- 
ne zainieresowanie, dyplomaci ich korzystali 
z towarzyskiej atmostery międzynarodowej, 
jakiej im nie skąpiono i zdawało się, że nie- 
dalekim jest termin uznania Sowietów przez 
wszystkie państwa. 

Potężnym ciosem dla Sowietów było zer- 
wanie z nimj stosunków dyptomatycznyci 
przez Anglję, z którą zsokidaryzcwała się 
Ameryka i po części Francja. Jeżeli jednak 
dyplomacja sowiecka miała zamiar przeciw- 
działać tym objawom, jeżeli może nawet li- 
Czyła, że inne państwa nie przyłożą ręki da 
tego odgodzenia się od Sowietów „drutem kol 
czastym*, to wznowienie czerwonego teroru 
wytworzy w tym względzie b. wiełkie trud- 
ności. 

Polityka międzynarodowa jest bardzo Wy- 
rozumiałą na etykę, stosowaną przez pan- 

stwo wobec jego obywateli, ale są pewne 
granice, poza które dyplomatyczna wzajem- 
ność nie może sięgnąć -- bez obrażenia prze- 
ziętnych uczuć ludzkich. I tak np. można 
prowadzić handel wymienny z kacykiem pań- 
stewka, w którem oficialn'e kwitnie ludożer- 
stwo, ale szanujące się państwo rie zasiądzie 
z delegatem tego kacyka przy Stole między- 
narodowym bəz ubliżenia swojemu honorowi. 
leżeli ludożerztwo jest potenicnym zwy- 
Sen, to niemniej potępienia godną jest 
metoda masowego tracenia ludzi bez Sądu, 
dla zadośćuczynienia zwierzęcym imstyn- 
ktom tych, którzy mordują albo każą mordo- 
wać. I trudno dziwić się cpinji angietskiej, 
która — wykorzystując wznowienie czerwo- 
nego teroru w Soawietach — wyraża zado- 
wolenie, że Anglja zerwała z ba:barzyńcami. 

Ale nietylko w Anglii nastąpiła gwałtow- 
na reakcja moralna przeciw Sowietom, prze- 

_©iw metodom których protestuje dziś cały 
świat cywilizowany. Nawet Niemcy, chcące 
wykorzystać konflikt angiels':0-sowiecki dla 
| wzmożenia swego eksportu do Rosji i dla ce- 
lów dalszej polityki, ticząc się z Anglją, da- 
ły w swej prasie wyraz swemu oburzeniu, a 
Stresemann niebyłejaki miał kłopot, chcąc 
utrzymać się w rozmowach z Cziczerinem 

na platformie traktatu, zawartego przed la- 
ty w Rapallo. 

Nie może wyiłomaczyć barbarzyńskiej ta- 
ktyki Sowietów deklaracja- „Somnarkoma', 
który widząc wzburzenie opinji uzasadnia 

_ stracenie 20 więźniów bez sądu nadzwyczaj- 
 nemi okolicznościami, w których znalaztszy 
się, rząd Eowiecki zmuszony jest do chwy- 
cenia się czerwonego teroru. To wyjaśnienie 
jest raczej dowodem, że rząd sowiecki wobec 
_ rosnącej opozycji mas przeżywa panikę i w 
_ przekroju strachu pokazuje najgorsze, przez 
jakiś czas skrzętnie maskowane instynkty, 
` które obecnie wystąpiły nazownątrz z całą 
_ brutalnością. , 
= Stosunek Pplski do Sowietów wymaga w 
_ tych warunkach wielkiej umiejętności i tak- 
tw Z Sowietami jako z państwem musj Pol- 
y ska utrzymywać bliskie stosunki, bo tego 


P, Wymaga nasz interes państwowy. Obowiązu- 


_ je jednak w tych warunkach daleko jdąca o- 
j ględność, gdyż ma się do czynienia z pań- 
J 
J 


wem, którego barbarzyńskie metcdy rzą- 
zenia stoją w takiei proporcji do metod kul- 
turalnych, jak ludożerstwo do... spożywania 
łaty, 1 M P. 


„TURJER ZACHODNI“ — włorek 14 czerwca 1927 rom. 
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ista linja obrotowa na Migi wgthód, 


Myśl stworzenia własnej imji okrętowej, 
podjęta jeszcze z początkiem 1924 roku, po 
wielu zmianach i gruntownem opracował u 
planu nareszcie bliska jnż jest realizacji. 
Back Gospodarstwa krajowego przedłożył 
rządowi w ostatnich dniach maja do zatwier- 
dzenia ostateczny projekt nawzacyjny. 0- 
bejmujący zarówno strorę techniczną i fi- 
nansową linji okrętowej do Bliskiego Wucho 
du i Lewantu własnymi statkami motorowy- 
m, jaka linji prow zorycznaj sttatkami wy- 
dzierżawionymi na czas budowy statków no 
wych. 

Przed ostatocznem zatwierdzeniem tego 
projektu przez Rząd, względnie zairtereso- 
wane Ministerstwa (przemysłu i handlu, ekar 
bu, komunikaoj: i spraw zagranicznych), nie 
od rzeczy będzie zapoznać szerszy ogół spo- 
łeczeństwa z celem, oznaczeniem : ogólnemi 
zasadami tak dostosłogo przedsięwzięcia, ja 
kiem jest stworzenie pierwszej polskiej ro 
gularnej linji okrętowej. 

Impuls de stworzenia własnej linji okrę- 
towej dały przedewszystkiem pobudki natu- 
ry czysto gospodarczej, a w szczególności po 
myslny rozwój naszych stosunków  handio- 
wych z Bliskim Wschodem (Turcja, Palesty- 
na, Grecja i Persja), oraz dążność do utie- 
załeżnienia naszego stale wzrastającego han- 
dlu zamorskiego od konkureocyjmceyh, z na- 
tury i z tradycji wrogich nam linji okręto- 
mych niemieckich. Eksport polskiego epi- 
rytusu j flaszek do Turcji, drzewa do Grecji 
i Palestyny. cementu do Grecji i Egiptu, my 
dła i wyrobów tekstylnych do Pereji, rozsze- 
rzenie rynków zbytu dla naszego węgla i 
t. d, import tytoniu z Włoch i owoców- po- 
łudniowych z krajów  śródziemnomiorskich, 
oraz wojna celia z Niemcami zmuszały 
wprost do ureguiowania handlu zamorskiego 
i wykorzyctania pomyślnej konjunktury 
przez stworzezie własnej linji okrętowej. 

Inicjatywę ujął w swe ręce Bank Gospo- 
darstwa krajowego. opracował projekt eta- 
tutu przyszłej Spółki akcyjnej „Polska Że- 
giuga Morska S. A.“, opartej wyłącznie na 


potskim kapitale prywatnym. Akces swój 
čo Spółki, jako jej założyciele, zg'osiły rie- 
zwłocznie. oprócz B. Gozp. kraj., kilku wy 
hitnych przemys!owców i ekonomistów, gmi 
ny miast: Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poz 
nania, Bydgoszczy i Katowic, Izby handlowo 
przemysłowe: katowicka. lwowska. kmkow- 
ska, poznańska, bydgoska., toruńska, dalej: 
Pomorska Izba rotnicza w Toruniu, cały sze- 
reg banków, Rady giekly pieriężnej w War- 
szawie i w Łodzi. Rada giełdy zbożowej i 
towarowej we Lwowie, „Lewiatan“, Towi- 
rzystwa ro!nicze. gospodarcze, Związki kup- 
ców, przemy.łowców, przemysł cukrowniczy, 
rafineryjny, naftowy. Związki fabrykantów, 
producentów rolnych, przedsiębiorstwa to- 
glugowe i t p. 

Kapitał akcyjny przyszłej Spółki ustalono 
w maksymalnej wysakości 12 milj. złotych. 
Z chwiią zatwierdzenia przez Rząd projektu 
linji w całości, niezwłocznie rozpisuna bo- 
dzie subskrypcja, ra którą z niecierpliwoś- 
cią oczekują sfery przemyslowe i ogół zało- 
życieli. Z chwilą zatwierdzenia przez wła- 
dze statutu i ukonstytuowania się władz 
spólki, niezwłocznie zamówione będą cztery 
rowe statki motorowe o pojemności po 3.000 
tonn każdy. Zamówienie podzielone będzie 
na dwie równe część: pomiędzy stocznie: 
Stabiiimerto Tecnico, Triest i stocznię Gdań 
ską, Cena budowy i kompletnego wyposaże, 
nia statku wyniesie około 83 tys. funt. szterl. 
Z chwilą oddana zamówienia obu tym stocz 
riom, Lloyd Triestino zobowiązał się wypo- 
życzyć 3 statki, na czas budowy statków no- 
wych. Statki łinji tymczasowej będą chodzi 
ły pod połską bandera. 

Cena ofertowa stoczni obowązuje do dn. 
30 czerwca b. r., do tego też czasu wirmo być 
zamówienie dokonanc. Projekt mającej 
powstać linii został opracowany w ścisłem 
porozumieniu z zainteresowanemi Ainster- 
stwami, to też — nie przesądzając decyzji 
ostatecznej Rządu — spodziewać się należy, 
że nie nie stane na przeszkodzie zrealizo- 
wania projektu. 


Czerwiec w „polskim Meranie 


(Korespondencja własna 


Posyłam garść informacyj dla tych osób, 
które zamierzają udać się w tym roku na ku- 
rację lub wypoczynek do Szożawnicy, ina- 
czej „Meranu poiskiego”, tak ją bowiem na- 
zywają. 

Otóż do przejazdu z Zagłębia Dąbrowslkie- 
go do Szezawnicy jest najwygodniejszym po- 
ciąg pospieszny, który kumnmjo od 1 czerw- 

| ca codziennie, utrzymując bezpośrednią ko- 
mumikację między Warszawą a Zakomanem, 
Ratixą, Zagiestowem i Krynicą. 

Ponieważ Szczawnica niema połączenia ko 
lejowego, należy wykupić bilet do stacji No- 
wy Tang łub Stary Sącz, ekad autobusy 
wprost ze stacji odwożą gości do Szczawnicy 
odległej od tych miejscowości o 41 kim, Prze 
jazd autobusem korztuje z. 8 do 10 od oso- 
by, za dzieci płaci się połowę tej ceny. Prze- 
jazd trwa 2 godziny. Można. też jechać z $o- 
snowca wprost do Szczawucy samochodem 
mrzez Kraków, Tarnów i Nowy Targ, co dla 
3—4 wób nie wypadnie drożej, niż pocią- 
giem, a zyskuje się na czasie około 4 godziny, 
bo pociągiem jedzie się ckoło 10 godzin, sa- 
mochodem zaś tyiko 5—6, zależnie od dłu- 
gosci postojów i sprawności maszyny. 

Mieszkań wolmych jest jeszcze bardzo dm- 
ġo, bo aczkolwiek sezon rozpoczął się 20 ma- 
ja, lecz z powodu panującego w maju zimma 
które tutaj w górach na wysokości 500 me- 
trów ponad poziomem morza, dotktiwiej daje 
„Się odczuwać, aniżeli w naszem Zagłębiu, fre- 
kweneja gości jest stosunkowo <łaba, wyno- 
sząca do dzieejszego dnia 668 osób. 

Cena mieszkan. ustalona. na I i IM sezon 
przez komisję zdrojewą jet następująca: po- 
kój jednosobowy bez światła į obelgi dzien- 
nie 1.50--3.50 zt., pokój dwuosobowy 2.50— 
6.00 zł., za obsługę od osoby dopłaca się 30, 
za światło 80, za cpał 50, za pościel dia ʻe- 
dnej osoby 50 groszy dziennie. i 

Samo utrzymanie w pensjonatach koeztuje 
od 4.40 do 6.60 zł. dziennie. Ceny za m'erz- 
kanie, jako też za utrzymanie są zaieżne ol 
kategonji. do której penegonat należy. takich 
kategoryj jest trzy. Wyżej podaną ceną są 
objęte pensjonaty wszystkich trzgch katego- 
ryj. 

Niezależnie od tego kurac msz mus: opłacać 
8 proe. podatek dochelowy od sumy rachun- 
ku od zajnowanego mieszkania. Nastepnie 
każdy przebywający dłużej niż 3 dni, bez 


„Kurjera zachodniego‘). 
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względu jednak na to, jak dhugi czas pozo- 
staje, winien wnieść do komisji zdrojowej o- 
plate zdrojową. wynoszą: od głowy rodziny 
25 zł, od każdego następnego członka ro- 
dziny ponad 10 lat 6.25 ał.. od dzieci do lat 
10 ——, za inwestycje od osaby czy dziecką 
6.00 zł., za dezyntckhoję od pokoju 4 zł. Opla- 
ty te. wyda'e mi cię, są zbyt wysokie. awa- 
żywrvzy, że nie widać śladów poważniejszych 
rebót inwenstycyjnych. 

Pozatem muszę jeszcze dodać, że honora- 
mjum lekarskie wynosi za pierwszą wizytę 
25 zł, za następne 15 zł. za inne zabiegi, jak 
injekcje itp. od umowy. 

Kąpiele zwykle 2 zł., mineralne 3 2. hy- 
dronatja 2—3 zł, Inhalacje 2.50—3.50 zl., 
iampy kwarcowej 5 zl., Roentgena 25 zł. Na- 
turainie ceny na II sezon (lipiec — sierpień) 
jeszcze nie eg ustalone, ale napewno będą 0 
15 do 20 proc. wyższe od obecnych. < 

Zresztą poza tem, że za wszystko tmoba 
drogo płacić, jest tutaj nader miło, powietrze 
balsamiczne, czysta, czas można spędzić we- 
solo w towarzystwie na słoneczku lub kto 
woli w ceniu ślicznych świerków, jodeł i 
limb, albo pod rarską jabłonią. Znakomicie 
zgrana i znama orkiestra symfoniczna 1-go 
piku strzelców podhalańskich uprzyjemmia 
2 razy dziennie pięknemi meodjami drepta- 
nie po chodniku w parku zdrojowym przy 
pu wód ze źródeł Józefiny“, „Magdaleny“ 
mb „Stefana“, Przybywają też tu stałe róż- 
no wycieczki młodzieży szkolnej na zwiedza- 
mie Szezawnócy į Gkovie i po kikikugodzn- 
nym pobyciu uciekają w dalszą drogę. 

Niemaią atrakcja dla Szczawnicy była za- 
powiodrzzana wywieuska "wzestników niedaw- 
no ukończonego kongre.n lekarzy i farmaceu 
tów z całego świata w War:zawie. Wywiecz- 
ka miała przybyć w liczbie 50 osób z Zako- 
panego w dniu 9 czerwca. Potem nastąpiło 
odwolanie z powodu jekoby przemoczenia me 
dysków w Morskiem Oku. Nareszcie w polu- 
dnie dano znać teicfonem, że jednak kilka- 
naście osé przybędzie samochodami: qżer- 
woma bowiem marsznuta była ustalona przez 
Czomsztyn, a stamtąd łódkami na Dunajcu 
do Szczawnicy. Cóż za wspaniały urok mia- 
laby ta droga w P*eninach dia uczestników 
wycjęwzki! Z pow oda braży gtash p byy 
progruu zmieuiono. Na qowitanie tak rzad- 
kich gości Szczawnica przybrała odświetny 
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wygląd, wystawiono bramę tryumfalną przy 
wjeździe do zdrojowiska, a na spotkanie nad 
Dunajec  wyżechało, kilktmastu jeżdźców w 
maiowniezych strojach górałskieh. Po pzy- 
jezdzie wycieczki, składającej się z około 30 
osób, do zdroju około godz. 8 popol. powi- 
tat ją starosta z Nowego Targu p. A. Strzel- 
bieki, maściciel Szczawnicy hr. Adam Stad- 
nicki z małżonką, dyrektor zakładów inž. 
tafinowski, komisarz zdroju dr. Korpaczek, 
miejscowa władza i grupa górali. 

Poazem zwiedziwszy pobieżnie zakład zdro 
jawy. wycieczka była podejmowana obia- 
dem. Po obiedzie każdy z cudzoziemców po- 
dożył swój podpis w księdze Wieczystej pa- 
miyskowe.. Potem podziękował góral Szcze- 
pan Arendarczyk za zaszczyt, jakiego dostą» 
pila Szozawnica, to znów dziękował pewien 
Angik za przyjęcie. z kolei przemawiał je- 
den z Francuzów, dziękując za mie przyję- 
cie i wcałował i uściskał górala-przedmów. 
cg. Wkońcu nirstąp'ło na tle jeżdźców góra 
zdjęcie fotograf:eme wycieczki wraz z zarzą 
dem zdroju, góralami i góraikamć | odjazd do 
Nowego Targu. 
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Plan rozbudowy 
Warszawy. 


Szczegółowe dane statystyczne, jakie ze- 
brał Magistrat m. Warszawy o kwestj miesz 
kaniowej stolicy, wykazują. że w chwili o- 
becnej około 80 proc, lokali cie odpowiada 
prazciętnym warunkom hygiony i wygody 
Ale. mostety, i z takich nawet nie korzysta- 
ją wszyscy mieszkańcy stolicy. bo okolo 
90.000 radzia nie posiada wcgóle własrtycH 
mieszkań. 

Jeżeli weżmie eię pod uwagę, względy 
powyższe, jak również fakt naturalnego przy 
rostu ludności, to zrozumialą staje się spra- 
wa, że w przyjętym niedawno nowym plasie 
regulacyjnym Warszawy sprawy misska- 
niowe są traktowane jako zagadnieiią wiel- 
kiej wagi. 

Zgodnie z informacjami, jakie otrzymaliś- 
my z miejskiego Biura regulacji, budownie- 
two mieszkaniowe, zgodnie z powyższym 
panem, winno ść w dwóch kierunkach: z je 
dnej strony w kierurku nadbudowy ezere- 
gu domów, których wysokość nie jest dotąd 
należycie wyzyskana oraz zabudowy pustych 
płaców w środku miasta, w drugicj — w kie- 
runku wznoszarią całych dzielnie na nowych 
obszarach. 

Pierwsza droga jest o tyle łatwiejsza, że 
zabudowana cześć miasta posiada już wszyst 
kie niezbędne inwestycje. jako to: wodocią» 
gi, kanalizację, oświetlevie. Jako tereny pod 
tego rodzaju budowle nadaje się w pierwszym 
rzęlze całe Powie. prawie cała Praga, © 
raz dzieiniea, położona na zachód od Sme 
czej, Ciepłej — aż do Prostej. W «umie 
zabudowania tu powstałe zaspokoityby po 
trzeby 120.60 do 200.00 mieszkańców. 

% pośród terenów, dotąd ui'ezahudowa- 
nych. przeznacza się na cele mieszkaniowe 
szereg gruntów państwowych. które mają 
być przekazane miastu à komwalnych. Sa 
to: część ogrodu sajmowęgo, część bloku 
przy ul. Górnośląskiej i Mysłowickiej, teren 
otoczony ulicą Grójecką. Filtrową. Placem 
wyścigów konnych i Polem Mokotowskim, 
ezęść pasa fortecznego od ul. Puławskiej do. 
fortu Legjonów i od ul. Sobieskiego da Po- 
wsińskiej, część b. fortu Dąbrowskiego, te- 
ren pomiędzy ul. Żoliborską i Inflancką, te- 
reny graniczące z Cytadelą, tereny Burakow 
ca. gructy na Kole, na Pradze wzdłuż ul. 
Modlńskiej, blok pomiędzy ul. Jagiellońską, 
Zygmuntowską i Lmkasińskiego, Górki Gro- 
chowskie i t. d. 

Ogółem placów rządowych i komunalnych 
840 ha, prywatnych zaś 3.800 ha. Zabudo- 
wanie tych terenów mogłoby pomieścić prza 
szło 400.000 ludz. 

Wepomniasy plan regulacji przewiduje spo 
soby zahudowania poszczególnych dzielnie i 
ujmuje je w t. zw. „płan strefowy zabudo- 
wania”. W planie tym przewidznce są na- 
stępujące rzeczy: intensywność zabudowa- 
nia, itość kondygnacji, rodzaj budowli (zwar 
ty, szeregowy, willowy i t. d.) ò inne. Zabu- 
dowania w nowych dzielnicach muszą cal- 
kowicie odpowiadać istotoym wymaganiom 
urbamstyki i hygieny, a więc posiadać nalee 
żyte oświetlenie i wentylecję, ogródki itp. 
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Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
wtorek 14 bm. 

Warszawa: Godz. 16.35 odczyt pt. „Krzemie- 
niec — kolebka Słowackiego” prof. Janoweki. 
Godz. 17.15 muzyka lekka, udział Adama Ra- 
packiego (śpiew). Godz. 20.30 transmisja audy- 
cji z Krakowa. Godz. 22.30 muzyka taneczna z 
rest. „Rydz“ 4 

KRAKÓW: Godz. 20.30 koncert poswięcony 
francuskiej operze i pieśni w wykonaniu: art. 
opery katowickiej Liljany Zamorskiej, Stanisła- 
wa Śtarża i Stan, Słwika (śpiew). 

BERLIN: Godz. 20.10 „Hiszpański słowik“ o- 
eretka L, Falla. 

DREZNO —LIPSK: Godz. 20.15 „Chłop i poe- 


tati perik: U 5 
THA R OET 20.00 „Piękna Helena“ o- 


HAMBURG: Godz. 
peretka Ofienbacha. 

STUTTGART: Godz. 22.00 wieczór kompozy- 
oji Jana Strawsaa w wykonaniu orkiestry filhar- 
nonicznej. Ć 

WIEDEŃ: Godz. 20.05 koncert symfoniczny 
t udziałem solistów. 


Ruch śpiewaczy na Siąskn. 


DOROCZNY ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH 
OKRĘGU KATOWICKIEGO. 


Imponujący widok odsłoniła w ub. sobotę 
kurtyna teatm katowickiego: tysiączną nze- 
szą fpiewaczej braci na tle godeł i chorągwi. 
Bardziej jeszcze imp'nującą była chwila, kie- 
dy z tysiączne: piersi wyrwaly się potężne 
tony pieśni polskiej. 

Po unoczystem otwarciu dorocznego zjazdu 
kół ś4piewaczych, okr. katowiakiego prze- 
mówieniem prezesa okręgowego p. A. Sta- 
chowskiego; po odńpiewaniu kilku pieśni 
przez wspólne chóry mieszane rozpoczęły się 
zawody śpiewacze poszczególnych chórów. 

Z 18 chórów okręgu katowickiego wybił 
się na miermsze miejsce chór mięszamy 
„Ogniwo“ pod kierown. dyr. St. M. Stotńskie- 
go. Chór ten odśpiewał dwa utwory poważne 
wartością kompozytorką i trudnością wyko- 
nania: Burzę moreką K. Prosnaka i Pieśń o 
komarze St. M. Stoińiskiego. Chór „Ogniwo“ 
zyskał niemał, że pełne uznanie sądu (dyr. 
konserwatorjum krakomsk. Barabasz, prof. 
mauzykol. uniw. jagiellońskiego Zdz. Jachi- 
mecki i kompozytor St. Rączka); mianowicie 
na maksimum uznania (106 punktów) otrzy- 
mało „Ogniwo“ aż 104 punkty. Prof. Jachi- 
mecki, wybitny znawca etossmków muzycz- 
nych w chórowych całej Polski niemógł się 
nasycić pochwałami dla tego znakomitego 
zespołu i nazwał go w swem przemówieniu 
do dyrygentów wręcz najlepszym chórem 
mieszanym całej Połski. Prof. Jachimecki 
wręczył chórowi „Ogniwo“ w imieniu Paol- 
skiej Stacji Radjofonicznej w Krakowie za- 
proszenie na koncert radjowy. który ma się 
odbyć dnia 10 frpca b. r.; niechże cała Pol- 
aka poma poziom doskonałego zespołu, któ- 

— po uwolnieniu się od szkodliwych i 
szamatańczych wpływów — wimiórł stę na 
niebywałe wyżyny artystyczne. Najważniej- 
szą zaletą interpretacji „Ogniwa“ jest eym- 
fonieczny eposób ujęcia. brzmienia chórowego 
(podobne. jak w stalym chórze ukraińskim); 
wskutek niezmiernie czułego zmysłu dla 
dźwieku i barwy dyr. Stoińskiego jest kolo- 
rowamie brzmień chóru „Ogniwo“ posunięte 
do niehywałych granic. 

Drugie miejsce między chórami mieszany- 
mi zdobył chór „Kolejowy“ z Katowic pod 
dyr. Henryka Niczego. Chór kolejowy wy- 
kazał pierwrzorzędne walory brzmienia, czy- 
stość, muzykałność i ogromną technikę, lecz 
nakolwiek ciężk sposób interpretacji, (w ze- 
szłym roku zdobył I nagrodę) chór kolejowy 
odśpiewał fantastycznie trudną kompozycję 
„Statek* Niczego. P. Nicze zaimponował mf 
swą wiedzą i techniką komipozytonską; jest 
to artysta najpoważnftejzej miary ji ezla- 
chetnych przekonań estetycznych. Pugowa- 
ne miejsca jego utworów słuchałem z praw- 
dziwą satysfakcją. 

Z chórów męskich zasłnguje na najwięce: 
uznania chór „Echo“ z Katowie (dyr. dr. 
Schmidt) zwłaczcza „Pieśń żołnierską* Galla 
odźópiewał znakomity zespół z Fnezją dyna- 
miezną. przypominającą sławne „Echo“ kra- 
kowuik:e; (nie dorywnywając bynajmnie: sla- 
wnemu ze-połowi krakowskiemu), Jożeń chór 
„lcho* nie otrzymał I nagrody meskieh chó- 
rów. to ty'ko wskutek kompozycji popowej 
ciężkiej i wewdzicemej. (Odwrót ostatnich 
Gotów Nowowiejskiego). Pierwszą nagrodę 
męskich chórów przyznano obórowi  „Ułro- 
jin“ z Załęża (dyr. J. Jesionek) za adśpiewa- 
nie pieśni „Modłitwa dzóewczyny* Wł. Fier- 
ka. l 

Ogólny poziom poprów był bardzo powa- 
żuy; ue obeszło się naturalnie bez wad i u- 
sterek. a nawet kilku barbaryzmów (dzekie 


skowyty w „Weselu Sieradzkiam* Prosnakn; | 


skandał'czna fraza w „Pieśni ma'owej* ke. 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogiemu nam Ś. p, mę- 


żowi i ojcu 
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com, przyjaciołom i wszystkim, 
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kie chóry poważne ujęcie artystyczne ol'pie- 
wamych utworów. 

W porównaniu z zjazdem  zszlorocznym 
wykazal jegoroczny zjazd, ile zyskało życie 
chórowe Katowic przez uwolnienie się od 
wpływu jednostek niedostrojonych do idei 
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Kino teatry w SOSNoWen. 


grają dzisiaj: 


Udziałowy: „Tajemnica buduaru hra- 
biny L.* + 
Sfinks: „Studnia Jakóba”. 


ŚWIĘTO SPÓŁDZIELCZOŚCI. 


«W dniu wczorajszym w całej Potsee ob- 
chodzono t. zw: „dzień spółdzielczości” po- 
święcony propagowaniu idei kocperatyzmu. 
Z przykrością należy zaznaczyć, że święto to 
w Zagłębiu wypadło mizeruie. Zaledwie w 
kilku miejscowościach urządzemo skromne 
lokalne obchody, które nie wzbudziły wię- 
kszego zainteresowania wśród ludności. 


Inspekcja ośrodków zdrowia. 

Dziś przyjeżdżają do Zagłębia inspektor 
generalnej dyrckeji służby zdrowia, dr. Tu- 
biasz, oraz naczelnik wojewódzkiego wy- 
działu zdrowia dr. Qstromęck., którzy w to 
warzystwie lekarza powiatowego dr. Rydera 
dokonają inspekcji trzech ośrodków zdrowia, 
zorganizowanych na terenie powiatu przez 
dr. Rydera za pieniądze fundacji rockatelie- 
rowstkiej, 


Gdzie należy składać podamia o odroczenie 
shużby wojskowej? 

We wczorajszym numerze narzegi pizma 
zamieściiómy informację, że podania jedy- 
nych agwcieli rodzin o odroczenie -iżby 
wojskowej należy składać w P. K. U. 


W związku z tem otrzymaliśmy wy aśnie- ; 
nie, id wspomniane podania należy składać ; 


tylko w starostwie, P. K. U. bowiem tego 
rodzaju podań nie przyjmuje. 
Z Rady miejkiej w Będzinie. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskie: w Będzine, na któ- 
rem uchwatono wnioski zarządu w sprawie 
zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa krafo- 
wego dwóch pożyczek, w wysokości 50 tys. 
zł. każda, na bieżące wydatki, związane z 
prowadzeniem robót miejskich. 

Z uwagi na to, iż na posiedzeniu nadzwy- 


czajnem są omawiane tyiko sprawy objęte ; 


porządkiem obrad i nie mogą być zgłaszane 

żadne wnioski. posiedzenie trwało krótko i 
odbyło się w zupełnym spokoju. 
Koncert uczniowski, 

W sobote dnia 18 bm. w sali ræunsy w Da- 


browie odbędzie się sympatyczny koncert ot- | 


kiestry uczniowskiej miejscowego gimnazjum 
mękiego. Dochód z konçertu przeznaczony 


na kocu e wakacyjne niezamożnej młodzie ; 


ży. 
Wystawa prac uczniowskich. 

Chcąc dać poznać szerszemu ogółowi pra 
ce, wykonywane przez uczeiów szkół powsze 
chnych. komtet uroczystości zakończenia 

| nauki przez siódme oddziały urządza trzy- 
dniową wystawę w sali Trocadero przy tea 


rana 


ST. GADOMSKIEMU 


legam biurowym wydz. Pow Sejmiku w Będzinie, 
Kursów dokształcających w Sosnowcu, ucziom Szkoły Techn. Kolej., Strzel- 
którzy okazali tyle serca i współczucia w 
tak ciężkich dla nas chwilach składamy z głębi zbolałega serca „Bóg zapłać”. 


EEE 


i trze miejskim w Sosnowcu. Otwarcie wysta , 
| wy raetąpi w niedzielę 19 b. m. o godz. 10 | 
Kleina i t. mi) lecz naogół cechowało wszyst. | 


Uchto i R. Ramusowi, koleżankom i ko- 
Radzie Pedagogicznej 


Zona i Synowie. 


społecznych i artystycznych, jakie musi w 
scbie siłą nzeczy jednoczyć każdy, kto ohce 
zająć miejsce kierowmize w ruchu spiewa- 
czym. Katowice obudziły się i pokazały swe 
siły. 

I F. Sachse. 


Zagłębia. 


Komuniści miejscowi wobec 
zamordowania posła Wojkowa 
Penieważ rozrzucenie minimalnej iłości o- 
dezw oraz wywieszenie kiku czerwonych 
placht z racji zamordowania w Wanszawie 
poda Wo'kowa nie wywarły najmniejszego 
wrażenia, komuniści miejscowi w inny epo- 
sób zamragmęłi poinformować o tem rzesze 
robotnicze. 
Mianowicie radziecki Klub _ „Solidamości 
robotniczej w Będzinie urządził w ubiegła 
nedziclię w sali kina .Nowości* zebranie 
„sprawozdawcze“, na którem miano zdać 
słuchaczom relację z działalności klubu na 
terenie samorządu. 
Okazało się jednak, że system leytowa- 
nią się, stosowamy przez inne klmby radziec- 
kie w stosunku do .Soiidarności", o czem w 
swoim czasie pzatśmy. wydał nadzwyczaj- 
ne wyniki, gdyż przedewszystkim sztucznie 
roz innichany budżet miejski upadł i przyjęto 
preltminarz Magistratu, a następnie klub 
„Sofidarności* nie miał zebranym na wiecu 
nie do powiedzenia wsprawie swej działal- 
ności na terenie gospodarki miej-kiej. gdyż 
*wszysikie ich wystapienia į wnioski przeli- 
cytowywały pozostałe kluby. 
O ile na poprzednich tego rodzaju wiecach 
radni z klubu „Sotdarności* opowiadał nie- 
świadomym ełbuchaczom duby smałone o 
| swych sukcesach na terenie samorządm o ty 
| le onegdaj oświaądezyłi krótko i węzłowato, 

że działainość ich paratiżują przedewszyst- 
j kiem kluby .burżnazy'ne”, a jeżeli nawet 
uda się coś uchwalié, odrznea to wojewódz- 
iwo. Istotnie „sprawozdarże zajęto zaledwie 
około 5 minut i po tak skonderscrwanej reka- 
cji radny Kozłowski zaczął omawiać... za- 
graniczną politykę Anglji, która, między in- 
nemi, doprowadziła do zamordowania posła 
sowieckiego w Warszawie. 

7e wzglęłu na obecność przedstawiciela 
policji. sprawę te omawiano bardzo delikat- 
nie, zresztą co p. Kozłoweki mógł o zagad- 
mien'u tem powiedzieć. Kiedy skończył swe 
wywody, chcieli zabrać głos obecni na wio- 
eu radni Rechtman i Niewiara, ee'em odpar- 
cia niektórych zarzuiów i wyświetlemia isto- 
ty rzeczy. Komuniści jednakże, obawiając 
się ośmieszenia i kompromita}, przemawiać 
im n'e pozwali i na tem wiec zakończono. 


W ub, niedzielę w sali przy kościólku ko- 
lejowym w Sosnoweu odbyło się przy udzia 
, le 150 osób zebrańie «prawozdawcze Naro- 
dowej organizacji kobiet. Na zebraniu zabic- 
ała głos posławka Puzynianka z Warszawy. 
Tego samego dnia o godz. 5 popol. postan- 
ka Puzyn'anka wyglosiła w sati kina „Zagło- 
ba“ w Sosnowcu referat: Odpychać wrogów 
atakujących na Pofskę. aby nie dopuścić do 
takiego stamu, jaki się dzieje w holszewi*. Re 
feram wysłnchało z wielkiem zainteresowa- 
* niem 170- osób. 


I 
l 
| 
| Z4N:10: Kawi Sosnowcu. 
| 


; Q zwrot list składkowych. «a 
| Skarbu k komitetu, który urządzał uroczy 
stość ku czej Słowackiego w Sosnowou, p. 
P. Kucharski prosi o zwrot list składkowych 
| do 16 bm., gdyż po tym terminie muszą być 
ł piewądze odesłane do Warszawy. 
i 
„Pod dębem“, 


| W resiauracj: „Pod dębem* Roberta Nu- 
wea w Sosnowcu skradziono palto wartości 


kradzieży policie 


Nr. 161. 
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Tragiczne skutki przejażdżki 
łódrą. 
JÓZEF FORYŚ UTONĄŁ. 


W ub. niedzielę około godz. 4 pop. z Mo- 
drzejowa na Jęzor udało się pięciu mężczyzn: 
Stanisław Foryś ze swym -letnim bratem 
Józefem, który przyjochał do niego z Za- 
rzecza (pow. Wadowicki) Marjam j Józef 
Wojda z Myrtowie omz Kałka Zygmunt z 
Sosnowica. Całe towarzystwo przyszedłszy na 
Jęzor, wynajęło łódkę i urządzono przejażdż- 
kę po Czamej Przemszy. W pewnym momen- 
ce, gdy znajdowano się w pobliżu mostu 
kolejowego, wskutek nicumiejętnego sterowa 
nia łódka wpadła na wystający z wody zrąb 
drzewa i wywróciła wię, przyczem cała to- 
wasrzystwo znalazło się w wodzie. Czterech 
mężczyzn umiejących plywać zdołało się ura- 
tować. niccął natomiast Foryś Józef. Po- 
szukwanie zwłok przez straż i policję nie 
dało żadnego wyniku. 

Sprawa szkoły rzemieślnicze] w Będzinie. 

W swoim czanie p. B. Misiórski wystąp” 
z projektem założenia w Będzmie szkoły rze 
mieślniczej, w którejby młodzież mogla 
kszialećć się zawodowo i rozwijać swe uzdol- 
nienia. Myél ta znalazła gorące poparcie 
wéród miejscowego społeczeńtswa i wzięto 
ię raźno do realizacji chwalebnego proje- 
ktu. W tym celu powolano do życia specja!- 
ny Komitet, który rozpoczął w tym kierun- 
ku zabiegi. Pierwotnie chciano nabyć na 
rzkołę budynek nieczynnego wówczas szpi- 
tala wenerycznego, wobec jednak sprzeciwu 
ze strony Magistratu sosnowieckiego, buly- 
dek ten bowiem stanow! wspólną własność 
wszystkich samorządów, sprawa utknęła i 
zostala właściwie pogrzebana, gdyż Komitet 
z braku wiekszego kapitału na kupno odpo- 
wiedniego placu į budowę specjalnego gma- 
chu, nie był w stanie uczynić żadnego kon- 
kretniejszego posunięcia w kierunku reaiiza- 
«ji zamierzenia. Sprawy jednak nie zasypiano 
i starano się w inny sposób rozwiązać tak 
„ważną dla młodzieży kwestję, lecz i te za- 
biegi zawiodły i obecnie Ministerstwo oświa- 
ty zawiadomiło p. Miriórekiego, iż władze 
szkome postanowiły otworzyć szkołę rze- 
mieślniczą niższego typu w So-nowcu i w 
sprawie te, toczą się pertraktacje z czynni- 
kami samorządowemi. 

To. że szkoła zamiast w Będzinie zostanie 
otwarta w Sosnowcu, nie jest nieszczęściem. 
natomiast decyzja władz szkolnych świad- 
czy, że inicjatywa p. Misiórskiego oraz za- 
biegi Komitetu, choć w nieco innej formie, 
jednakże odniosły skutek i prawdopodobnie 
od nowego roku szkolnego Zagłębie zdabę- 
dzie nową uczelnię zawodową. 

Z Banku Ludowego w Będzjmie, 

W ubiegłą niedzielę odbyło sią w sali Ma- 
gistratu będzińsk:ego ogólne doroczne zebu- 
nie członków miejscowego banku Indones 
Obrały zagaił prezes Rady nadzorczej, p. 
J. Gęhorski, poczem na przewodniczącego 
zaproszono p. B. Misiórskiego, na asesorów 
pp. F. Palucha i A. Frysztackiego. Sekre- 
tarzował p. J. Łypek. 

Po uczezeniu przez powstanie pamięci 
zmarłego ozłonka Rady. ś. p. H. Trennera, 
buchalterka p. Grzegórzkówna  odozytała 
sprawozdanie z działalność epółdzieli w 
roku ubiegłym. Z ważniejszych pozycji na- 
leży wymienić następujące: obrót ogólny 
banku wynosił 1494927 zł. ilość członków 
1047 osób. Udziały wymoszą 7 tysięcy zł. 
wkłady 71952 zł, majątek ogólny przeszło 
50 tysięcy zł. Zysku osiągnięto 0076 zł, z 
którego poza ofiarami na różne cale, postano 
wiòno dywidendę wypłacić w wysokości 12 
proc. Wszystkie sprawozdania zaaprobowa- 
no, jak również zatwierdzono budżet na rok 
bieżący, w wysokośc 14694 zł. z prawem 
przekroczenia kwoty tej w razie potrzeby o 
30 proc. ś 

W wolnych wnioskach omawiano sprawę 
picszałemo wpłacania przez ozłonków udzia- 
łów i polecoro zarządowi, aby członkowie, , 
którzy w określonym termine nie wpłacą 
swych wdziałów, byli bezwzględnie wykreśle- 
ni ze spółdzielni. . 

Na zakończenie dokonano wyboru człon- 
ków Rady nadzorczej, na miejsca, ustępują- 
cych, do które: wesz':: pp. J. Gębowski, S. Ru 
cisk, W. Katolik, P. Gdesz, J. Misiórski, J. 
Dziedzic, A. Zagóreki, F. Palugh i M. Grze- 
gorzkówna. 4 

Zamach samohójczy. 

etnia Manja Kowalska, zamieszkała 
przy ul. Batorego w Dąbrowie, usiłowała po- 
zbawić się życia, wypijając buteleczkę naj- 
więcej w podobnych wypadkach stosowanej 
esencji octowej. Denatlkę w stanie ciężkim 


160 el. Właściciel restauraci: zawiadomił o |: przewieziono do szpitala powiatowego w Bẹ- 
dzinia 


pesy” = 
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„KURJER ZACHODNI" — wtorek 14 czerwca 1927 roku. 


Wichrzenia jrzedwyborcze 
w Czeladzi. 


ŚMIESZNA ARGUMENTACJA P. NOBISA. 


Rozwiąranie Rady miejskiej w Czeladzi, 
otworzyło pole do działania niektórym Q50- 
bem, pragnącym zaspokoić... wiasne ambicje. 
Chodz: tu mianowicie o tych panów, którzy 
z niezwykłą werwą rzucają na prawo i na 
lewo bezeensowne wieści o działsiności do- 
tychczasowego zarządu m. Czeladzi z p. A. 
Rączaszkiem na ozele; co im się naturalnie 
nigdy nie udaje, gdyż każdy zdrowy myślący 
obywatel dostatecznie zrozumie i ocenia dzia 
łalność, jaką wykazał zarząd m. Czeladzi w 
ostatnim okresie, t, j. od 19883 r. : 

Wóród tych wichrzycieli rzezegórnie wyróż 
nia się p. Józef Nobis, którego przeszłość ja- 
ko byłego burmistrza m. Czeladz: przedstawia 
ię b. niepochiebnie. Ale o tem potem. at 

Najcharakterystyczniejsze z „działalności 
s. J. Nobisa jest to, że wszystkie zarzuty, 
yczące 6ię rzekomo gej gospodarki Rady 
niejskiej 1 zarządu miasta, wspomniany p. 
N. wyraża pod adresem burm. p. A. Rą- 
rasrka. * 

Ostatnio np. na zebraniu właścicieli niemu- 
chomości w sprawie t, zw. „Legu“ i „Grab- 
ku“, zabrał głos p. Nobis, oświadczając z€- 
branym obywatelom, że sprawa sporna z 
Tow. „Saturn“ o „Łęk* i „Grabek“ leży... 
„pod zielonym suknem” (sic!) i winę tego po- 
uoi burm. p. Rączaszek, gilyż... mało się sta- 
ra. Na nieszczęście p. Nobisa na zebranie 
arzybył p. burmistrz i pobił p. Nobisa „na 
eb na szyję“ swem przemówieniem, w któ- 
-om przedstawił istotny stan rzeczy w wepo- 
mnianej pranie. 


W rezuitacie wszyscy zebrani wypowie- 


dzieki się bez żadnych zastrzeżeń za tem, aby |, 


aprawę sporną o „Łęg” i Grabek“ prowadził 
nadal p. Rączaczek. Jest to fakt świadczący 
o zaufaniu, jakiem wię cieszy u czeladziań 
p. A. Rączaszek. 

Co skłania p. Nobisa do podobnych wysta- 
g'eń, każdy czeladzianin doskonale wia i dla- 
tego wszystkie usiłowania p. Nobisa kończą 
się fiaskiem. 

Z przemysłu budowlanego. 

Onegdaj w sal: Z. Z. K. przy ul. Piłsudeikie- 
go w Sosnoweu odhyło się zebranie pracow- 
ników przemysłu metalowego, któremu prze- 
wódniezył p. Ojtustl z Krakowa. Tematem 
obrad bylo omawianie mającej wkazać się 
wkrótce ustawy o ubezpieczeniu na starość 
Zebrani krytykował: szczegómie punkt usta- 
wy, który mówi, że w 65 roku życia przy- 
sługuje robotnikowj 40 proc. emerytura, do- 
magają się gatomiast. aby po 50 roku ży- 
via przysługiwała emerytura w wysokości 
80 proc. 

Następnie rozpatrywano sprawę podwyżki 
pac. Uchwaiono domagać się 40 proc. pad- 
wyżki dotychczasowych zarobków i w tym 
eelu postanowiono zwołać konferencję na 21 
b. m. 


Niesumienny subjext. 


Do poliej: w Sosnowcu zgłosił eie onegdaj 
o feden z kmpeóć katowiokich, Izaak Brun, za- 
= mieszkały przy miey Wandy w Katowicach 
zawiadamiając, że sihjekt jego Z. zabrawszy 
że sklepa 2800 zł. gotówką i towar na sumę 
200 zł. zbiegł w niewiadomym kierunku, De- 
iraudant pochodzi z Jędrzejowa, ostatnio zaś 
_ tamieszkiwał w hotelu War-zaaskim w So- 

snowcu. Niestm'ennego zubjekta poszukuje 
ja. j 
Sidło i grzywna. 

0) Gertruda Sidlo z wicy Wielkiej 27 za- 
Płaci 26 złotych grzywny. Gdyby nie była 
pobiła i zelżyła ewej rgsiacki Katarzyny 
Paływowej -- pieniądze zostałyby jej w kie- 
zeni. 

Zamiast 18 — 25. 


(I) Tak to bywa w miszych autobusach. 
Jest miejsce na 18_osćb a konduktor wpusz 
cza ówierć eetki i więcej. Co komu szkodzi 
toczyć się jak Śledzie w beczce? 
= Zrobił to raz i konduktor Edmund Del- 
" Ponti (Będzin, Małobądzka 56), 2 gdy wez- 
wany przez kogoś policjant zażądał odeń 

wylegitymowania się — odmówił. 
= Zaplaci za to 20 złotych grzywny. + 

Za bluźnierstwo. 

A) Sekcja karna przy Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu ckazała wczoraj na 2 lypolmie 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwuch lat — Franciszka Nasieka 
1e wsi Wierzchowiako powiatu Mieohowskie 
| fom=ie, że w dniu 3 lutego b. r. publicznie 
luźnił przeciwko Matce Boskiej, Kera tago- 
dna ze wzgiędu na dotychczasową niekaral- 

ądnego i na stan zupełnego opil- 
kim ię podówczas znajdował. - 


Memorjał Związku zaw. pórników „Praca. Palsta”. 


W SPRAWIE .ZAROBKÓW ROBOTNICZY CH I W SPRAWiE WZROSTU DROŻYZNY. 


W ub. niedzelę główny irspektor Mini- 
sterstwa pracy i opieki spolecznej p. Klott, 
bawiąc w sprawach inspekcyjnych w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem, przyjął w Sosnowcu dele 
gację Związku zawodowego gómików „„Pra- 
ca Polska“. Delegacja ta, do której przyłą- 
czyli 
przedstawiła p. iosp. Klottowi następujący 
memorjał: 


TREŚĆ MEMORJAŁU. 


Korzystając z bytności głównego inspekto- 
ra pracy zarząd główny Związku zawodowe- 
go górników „Praca Polska* przedłoży do 
jego wiadomości oraz marodajnych czynni- 
ków rządowych następujący memorjał: 

Na ostatnich konferencjach Związków za- 
wodowych z przedztawicieiami przemysłu 
górniczego, pod przewodnictwom delegata 
Rządu p. inspektora pracy 31 obwodu, inż. 
Gallota. w dniu 14 maja r. b. została podpi- 
sana umowa na warunkach status quo. 

Wobec podpisania tej umowy przez inne 
związki robotnicze Związek zawodowy gór- 
ników „Praca Polka“, nie odłączając się od 
ogólnego załatwienia sprawy, wniósł jednak 
zastrzeżenie, że Związek zawodowy gór- 
ników „Pracą Polka“ cztje się zmuszonym 
jako organizacja reprezentująca mnieszość, 
wobec przyjęcia przez inne organizacje po- 
wyższe warunki przyjąć. Jednakże Związek 
zawodowy górników .Praca Poika“ prosi 
p. inspektora pracy 31 obwodu o nieuważa- 
mie sprawy za wyczerpaną i spowodowanie 
interwencji Rządu w sprawie zarobków ro- 

tniczych w Zagłębiu Dąbrowskiem oraz w 
sprawie wzrostu drożyzny. 

Związek zawodowy górników „Praca Pol- 
ska“, opierając się na danych Głównego U- 
rzędu statystycznego, tyczących się cen ar- 
tykulów pierwszej potrzeby, a w szczególmo- 
ści cen chleba i kartofli, uważa, że obecnie 
obowiązujące płace robotnicze oraz praco- 
wników umysłowych i technicznych nie są 
wystarczające | nie pozwalają na wyżywie- 
nie rodzin. 

Nie negując bynatmniej faktu kryzysu 
zainteresowanej. galazi przemysłu, które to 
zjawisko w pienxszej liny uderza również 
rzesze pracujące przez niepełny tydzień pra- 
cy i redukcje załogi zakładów przemysło- 
wych, Związek uważa. że wobec niedosta- 
tecznych zarobków robotniczych oraz pra- 
cazmiczych i stanu rynku drożyźnianego, 
idącego w dalszym ciągu z cenami artykułów 
pierwszej potrzeby na zwyńżkę, nieprzystoso- 
wanie zarobków do Stanu rynku drożyźnia: 
nego nie jest w obecnych warunkach środ- 
kiem do walki z kryzysem w przemyśle i 
utrzymanie status quo pod tym względem 
jest nadal niemożliwe. 

Związok zawodowy górników „Praca Pol- 
ska“ uważa, że środków walki z kryzysem 


w takich warunkach należy szukać nie ko- 
rztem budżetów robotniczych, lecz na innej 
drodze, a mianowicie: przez obniżanie kesz- 
tów produkcji drogą odpowiednich udosko- 


naleń i reorganizacji w przemyśle z jednej 


i strony, oraz przez odpowiedirią politykę go- 


się metalowcy z „Pracy Polekrej”, j 


| 
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spodarczą Rządu w stosunku do zaintereso- 
wanego przemysłu pod względem ułatwień 
tacyfowych, eksportowych i innych, oraz 
przez wywieranie wpływu na regulowanie 
ceny produktu na rynkach za pomocą dostęp 
nego dla Rządu nacisku na załnteresowany 
przemysł z drugiej strony, 

Związek zawodowy górników „Praca Pol- 
eka“ uważa, że wobec sytuacji ogólnego 
kryzysu gospodarczego kosztowna organiza- 
cja Kasy chorych nie może być dłużej cier- 
pianą. Z tego względu propozycja Rady Zja- 
zdu przemysłowców górniczych prowadzenia 
Kasy chorych za połowe dotychczasowych 
składek z tem, że druga polowa byłaby wy- 
płacana robotnikom, jako podwyżką płac, 
zasiuguje na jaknajpoważniejszą uwagę. 

Związek zawodowy górników „Praca Pol- 


ska” uważa, że pro.ekt powyższy byłby do ; 


przyjęcia pod warunkiem, że zorganizowana 
Kasa chorych dawałaby w każdym razie nie 
mniejsze świadczenia, niż daje je obecna. 

Związek zawodowy górn:ków „Praca Pol- 
ska“ nie może pominąć również sprawy bez- 
robocia. A mianowicie: nie negując koniecz- 
ności zasiłków dia bezrobotnych, Związek u- 
mvaża, że głównym celem usiłowań winna 
być znalezienie pracy dła bezrobotnych dno- 
ga uruchomienia robót publicznych, a rów- 
nież odpowiedzialnego  premjowania tych 
przedsiębiorstw, które zgodzą się zatrudniać 
bezrobotnych. 


QPINJA P. INSP. KLOTTA. 


Po zapoznaniu się z treścią powyższego 
memorjału, p. insp. Klott przyznał, że pod 
względami: memorjał ten jest słuszny, bronił 
tylko starowiska Rządu, przekonując, że za 
równo Ministerstwo jak i cały Rząd uczynił 
ze swej strony wszystko, co było w jego mo 


OZON A AZ ANRARÓ ZADANE 


Teatr Polski w Katowicach, 


Repertuar. 


Wirek dnia 14 czerwom Popis instytutu mu- 
zycemego pod dyrekcją St. Stoińskiego. 

Środa dma 15 czerwca Dama pikowa* go 
ścimmy występ 1. Dypusa. 

Czwartek dnia 16 czeewea „Szkoła żon” pomo» 
wade: 

zwantek dmia 16 czerwca „Tosca” (gogai 

występ Zenrma Dolrieklego) A A 


Nowe kierownictwo teatru polskiego, 

Towarzystwo przyjaciół teatru polskiego 
w Katowicach postanowiło prowadzić teatr 
w przyszłym sezonie pod następującem kie 
rowm'ctwem. Dyrektorem teatru z ramienia 
Towarzystwa przyjaciół teatru będzie p. Mar 
jan Sobański, b. śpiewak opery poznańskiej, 
obecnie dyrektor wydawriotwa „Polski Za 
chodniej". Kierownikiem artystycznym a za- 
razem kierownikiem działu dramatycznego 
będzie p. Wacław Nowakowski, b. dyrektor 
teatru karowiekiego w sezonie 1928-24, obe 
onie artysta teatru Polskiego w Warszawie. 
Dział operowy prowadzić będzie dotychcza- 
sowy k'erowitk p. Milan Zuna. 


Popis uczniowski. 


Dzisiaj, we wtorek odbędze się koncert- 
popis uczniów Inetytutu muzycznego w tea- 
trze Poskim w Katowicach o godz. 7 i pół 
wiecz. Oblity program, składający się z naj. 
przedniejszych utworów kompozytorów pol- 
skieh à obcych wykonają uczciowie nieomal 
wwzystkich klas, Instytutu. Olbrzymi popyt 
na bilety (od 3 zł. do 50 gr.) wskazuje, iż za 
interesowanie się ogółu wynikami pracy na 
niwie ezkon ctwa muzycznego na Śląsku, 
jest wielkie. Dyrekcja i grono profesorów do 
kładą wwze:kich starań, by produkcje mło- 
dych adeptów muzyki wypadły jaknajwspa 
nialej. 


Z 'romisyj sejmowych. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko 


i misji socjalnej, obradowano w dalszym cig- 


cy, by wżyć doi robotników, a dla przemy- ' 


słu górniczego obniżył taryfy kolejowe dla 
Zagłębia z 12 zł. ra 7 i pół zł. od tonny wẹ 
gia. Jeżeli położenie robotników jest tak cięż 
kie. to na to złożyło się wele innych czyn- 
ników, jak wzrost śrolków żywności, ogól- 
ne przesilenie gospodarcze, a specjalnie w 
górnictwie konkurencja węglowa  irnych 
państw na rynkach zagranicznych. Pamię- 
tać równeż należy o tem, że żyjemy obecnie 
na przednówku. 

Przyrzekając życzliwe rozpatrzenie memo 
rjału, p. insp. Kiott poinformował w swych 
dalszych wywodach delegację, że Minister- 
stwo pracy i opieki społecznej opracowuje 
projekt wtawy o przymusowym arbitrażu w 
przemyśle. 


Wiadomości ze Śląska. 


Przejazd nuncjusza papieskiego przez Katowice. 
W niedzielę wieczorem o godz. 8-18 prze- | wojewoda p. dr. Grażyński pożegnał J. E. ks. 


jeżdżał przez Katowice w drodze do Rzymu, 
opuszczający Polskę muncjusz papieski, J. 
E. ks. kardynał Lauri. 

Celem pożegnania dostojałka kościoła przy 
było na dworzoc duchowieństwo katolickie 
2 ks. biskupem Lisieckim na czele oraz na- 
czelne władze wojewódzkie z wojewodą p. 
dr. Grażyfwikim. Pierwszy przemówił do J. E. 
ks. kardynała ks. bskup Lisiecki, żegnając 
ks. nuncjusza imieniem duchowieństwa i 
wiernych diecez'i Śląskiej, Przemówienie swe 
wygłosił ks. biekup po francusku. Następnie 


kardynała imieniem naczelnych władz i ca- 
lego -połeczeństwa śląskiego. 

Na przemówienia te odpowiedział w eer- 
decznych słowach ks. kardynał, przyrzokając 


„grosfć Ojca świętego 0 błogostawieństwo dia 


ziemi i Indu śląckicgo. 


Ks. biskup Lisiecki i p. wojewoda Gra- 
żyłwiki towarzyrzył uastęqmie ks. kardyna- 


łowi aż do Duiedzie, gdzie się odbyło przy- 
jęcie, wydane na cześć dostojnego Gościa 
przez Kurję biskupią, poczem ks. kardynał 
odjechał w datszą drogę do Rzymu. 


Walny Zjazd okręgu śląskiego ZOKZ. 


W duiu 12 bm. odbył się w Katowicach | państwa, glówsie z terenu państwa niemiec 


w eal „Powstańców* II walny zjazd związ 
ku obrony kresów zachodnich okręgu s'a- 
skiego przy udziale okolo 200 delegatów. 

Po zagajeniu zjazdu przez prezesu p. Jaz 
czyka i wygłoszeniu przemówień powita:- 
nych obeeei wysłuchali sprawozdania z dzia 
łalmośc okręgu, z którego okazuje się, że 
okręg śląsk: liczy obecnie 177 kół z 10.000 
członków. Dzięki staraniom związku wielką 
ilość dzieci przepisano ze szkół mau cjszości 
do szkól polskich. Posadto intensywną akcja 
Związku m wzmożenia wysylki 
dzieci po!sk'ch na kolonje letnie umożliwi 
wysłanie w bieżącym roku około 12.000 dzie 
oi, w tem około 9.000 dzieci z poza granie 


kego. 

Z kolei deiegat zarządw glównego z Pozna 
nia wygłowił referat na temat ogólnych zm- 
dań, programu i prac Związku Obrony kre- 
sów zachodnich, poczem przystąpioro do wy 
boru nowego Zarządu, do którego wcszli pp.: 
dr. Ńowak, burmistrz Król-Huty, Spalten- 
stein, sędza Stodolak i mecenas P otrowski, 
Komisja rewizyjna pozostała w składzie do- 
tychczasowym. 

Obrady zakończono uchwaleniem calego 
szeregu wniosków oraz telegramów hołdowni 
czych do Ý. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
prezesa Rady min strów, marez. Piłsudskie- 
go. 


gu nad ustawą ubezpieczeniową. W rezulta- 
cie po sprawozdaniu posła Pawlasa, który 
zaznajomił, komsję z wynikiem konferemcji 
odbytej w tej sprawie przez podkomisję w 
Miristerstwie pracy i opieki społecznej w dn. 
9 bm. poczyniono cały szereg zman w usta 
wie ubezpieczeniowej. Następne posiedzenie 
komisji w dniu 14 bm. 


Uroczystości policyjie w dniu 19 ben. 
W zwązku z uroczystoścmmi, j.kie zapo- 
wiadają się na Śląsku z okazji 5 rocznicy 


, wkroczenia wojsk polskich na Śląsk i prze- 


ZZ > ZOO 


jęcia władzy przez wladze polskie, odbędma 
się w dmm 19 hm. także i uroczystość poli- 
cyjna. W programie uroczystości: rano msza 
polowa w parku Kościuszki, następnie wiel- 
ka rewja wszystkich oddziałów policji wo- 
jewództwa Śląskiego. Po południu zaś odbę- 
da się sensacyjne zawody rewanżowe w pł 
ce nożnej między węgiermką drużyną poli- 
cyjsą z Budapesztu a drużyną policji kato- 
wigkiej. 


Egzamin z języka polskiego w magistracie 
s katowickim, 

Ostateczny rezultat egzaminu uzupełniają” 
coo z języka polskiego dla urzędników i 
funkcjonarjuszy magistratu katowickiego 
przedstawa się następująco: Na 150 egzami 
nowanych we wszysikich trzech oddziałach 
zdało egzamin z wynikiem dodatnim 143, 
nie zdało zaś 7. 


* Dolar w Katowicach. 
W dniu wczorajszym płacoro w Katowi- 
cach za 1 dolara w obrotach międzybanko- 
wych 8.93. Tendencja spokojna. 


Z ruchu wydawniczego. 


„MYŚL NARODOWA“, W dwa dni po skon- 
falrrxan'n Nr. 12 wyszajł z dowku Nr. 13 My- 
Sli Namodowej”, który zamiera: antykuł Jama 
nRembielińskiego pt. „O siesunek obywatela do 
państwa”, studium J. E. Skawskiego „O żydaeh 
È antyeemievżmre". nnjanweę Z. Wojoiechewekia- 
go pr „Pomsconie pańeówa poląktego za Pin- 
stów", recawąję H. Życzyńedkiego „O noweaych 
Shudjuch ih o Puszkmie”, niemnamy fra- 
gment zd Ś 


uświne rękoryśmiemnej po Stanfsła- 
A kim pt. „Najamadiym — realizm — 
entuka Greków”, Poamlfiiwa crapbą numeru sta 
nową „dowotr morskie” Si. Pieńkeryakiego. Za- 
mige zmaczajnej nahayki Libeeum Veto, któ 
w poprzejmim numawe zosia skonfiskowany 
figuruje artykuł „O p.ześladowaniu prasy" A- 
dama Mekioweza. umi ozcepny. przezeń w Tiy- 
bune Lwlów' wer. 1849. Poza tem w rubryce 
„Głesów* czytamy mtykuł? J. Hi pt. „Akade- 
mje Spasawiozemwakie", pnzegłąd poktyczny J. 


sów maea Krekowa”, spra 
| Skormskiego Ga aeiezwsu- 
jaca ruwykę „Na marmymerie". (Adres: Warren- 
wn, al. Jemoariumsiće 11; cena kwamina 6 zł. 
Nr. eea na PEO 2105, 


„KURJER ZACHODNI”. — wtorek 14 czerwca 1927 rokm. 


Nr. 161. 


Organizatorka ruchu komunistycznego na Białorusi, 


Eugenja Kurtz (Romana Wolf) i towarzysze przed Sądem okręgowym w Sosnowca. 


Wezoraj na ławfe oskarżonych przel se- 
kaja karną Sądu okręgowego w Sosnowcu 
w składzie: przewodniczący Nokólski, sędzio 
wie Jankiewicz i Salak, zasiedli: Stanisław 
Grabowski lat 20 z Sosnowca, Eugenia Kurtz 
lat 27, bez stąlego miejsca zmieszkamia, Ja- 
kób Gawron lat H z Grodźca £ Jakób Wój- 
Ck lat B2 z Grodźca. oskarżeni o należenie 
do partii konmnistycznej i działalność anty- 
państwowa na terenie Zagłębia Dąbrow=k'e- 
go. 

W czedacu ub. r. referent policji politycz- 
nej pow. Będzińskiego otrzymał poufne in- 
formacje, że centralny komitet komunistycz- 
nej partji wysłał płatnych funkejonarjuszy 
Staristawa Grabowskiego i Eugenję Kurtz 
celem prapagowania komunizmie na Górnym 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Grabowvlki miał powierzone organizowa. 
nie komórek młodzieży komunistycznej, do- 
<tarczanie tez i referatów na zebrania „ko- 
mócek”, wygiarzanie referatów, wypółdziała- 
nie z komitetami dzienieowymi | okręgowy- 
mi, komitetem K. P, P. Zagłębia Dabrowskie- 
go i Górnego Śląska. 

Kugenji Kurtz powierzono  kierown'etwo 
kolportażu bibuły komunistycznej | zawil: 
nią „komórek“ oraz należyte zorganizowanie 
„Mopru* (Międzynarodowej organizacji po- 
mocy rowolucjonistom). 

Funkeajonanjnsze policji politycznej rozpo- 
częli obserwację dzielnic komunistycznych 
oraz przywódców tego ruim ij oto w dmiu 
12 lipca ub. r. stwierdzi, że Grabowski od- 
wiedzi} mieszkanie lcką Kozłowskiego, ra- 
dnego z „Sołdarności robotniczej“ w Będzi- 
nie, a po kilku minutach udał się na nocieg 
do mieszkania Wincentego Szostaka, karane- 
go przez Sąd okręgowy w Sosnowcu za dzia- 
łalneść anty. państwową. 

W dniu 16 lipca o godzinie 720 wywiado- 
wey obserwując mieszkanie Szostaków w Ko 
ezelawie stwierdzili, że wyszła z tamtąd Eu- 
genja Kurtz i z paczką ukrytą pod paltem 
udała e do Będzina. 

Dnia 2 sierpnia Grabowski miał schadzkę 
z kilkoma działaczami komunistycznym na 
górze Zamkowej, przyczem  projekfowamo 
urządzenie zebrania „komórki“ w Czeladzi, a 
czem mial zawiadomić członków „komórki“ 
Sznstak. Zanim to jednak zdołał uczynić, z0- 
stał aresztowany na drodze do Czeladzi. 

W toku Śledztwa wyszło na jaw, że Eu- 
genja Kurtz jest wybitną działaczką komuni- 
styczną, że występowała w Z. M. K. (zwią- 
zek mtedzieży kom.) pod fałszywemi nazwi- 
akami Jachety Szercman vel Chaji Jachay 
Rokjach ma terenie województw wschodnich. 
Okazało się, że Kurtzówna hyla na Białorusi 
polskiej organizatorką ruchu komuristyczne- 
go, że tamże organizowała bandy dywcrsy]- 
ne, 

Kurtzówna wyrokiem Sądu okręgowegh 
w Pińsku ma Sesji wyjazdowej w Brześciu 


Litewskim skazana była na 6 lat ciężkiego, 


więzienia za antypaństwową działalność w 
latach 1924 i 1925. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia, Sąd 
stwierdzał gemeralja oskarżonych. 

Przewodniczący: Osk. Eugenja Kurtz... 

k.: Moje właściwe nazwisko Romana 
Wolf... 

Przew.: Wyznanie? 

Osk.: Bezwyznaniowa. 

Przew.: Ozem się trudni? 

Ok.‘ Robota partyjną! 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewodni- 
czący zapytał oskarżonych. czy przyznają się 
do wimy. Wszyscy ńświadczyli, że nie. Kur- 
trówna dodała, że nie ma potrzeby zapierać 
się pracy w partji, jest to bowiem rzeczą o- 
gólnie znaną. „Z dumą stwierdza, że należy 
do K, P. P.s. Nienmioj nie przyznała się do 
roboty antypaństwowej na terenie Zagdębia 
Dąbrowskiego, twierdząc, że ze wepółoskar- 
żonymi znalazła się zupełnie przypadkowo 
na ławie oskarżonych. 

Nactąpmie Sąd przystąp*ł do przesłuchiwa- 
nia 6 świadków, wszystkich funkejonęrjuszy 
pokeji politycznej. 

Św. Zenon Rosłowicz, aspirant: W czenw- 
Gu b. r. oirzymałem wiadomość, że do Zagłę- 
bia przyjechała na robotę partyjną pewna 
izraettka, znana pod pseudonimem ..Marta*. 
oraz pewien komunista „Wiktor“, aby orga- 


I 
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nizować „Mojr” i szkoły dia OE eży ko- 
munistyc. ej t. zw. „Postminium*, Ustal dem 
rod koniec śledztwa. ich właściwe nazwiska. ` 


Byli to ok. Kawtzówna.i Gratawski. Do- 
wiedzialem się. że Grabowski cheal „dostać 
widzenie” z Szo:takiem, siedzącym m więzic- 
mu za komunizm. Obserwacje przed wiezie- 
niem będzińskiem ustaliły, że kręcił się tam 


i inny komunista, mianowicie tow. „Mrok“. 
Ów „Mirek“ otrzymał od jednego z miod- 
szych adeptów komunizmu próbny referat, 
który miała przejrzeć Kawtzówna, aby zade- 
cylować, czy można powierzyć temu mło- 
dzieńcow! jroważniejsze funkaie partyjne. 
Ton „adopt hył narzym konfidentem. Gra- 
bow-ki bardzo często spotykał się z radnym 
Koztowsk'm. komunistą. oraz 2 nieukim 
A damezykiem. rodejrzanym o komunizm. Po 


pewnym czasie dowiedziałem się, że tow. 
„Marta i „Wiktor zorganizowali zabranie 
na Dębowej Górze. Nie znałem dokłaslnie 
uniejsea. gdzie mid: się spo:kać. poleciłem 
jednak wywitdowcem ołradzić wiec, któ- 
rem: moclby wrarać z zobeania komunie? 


Jakoż tego dnia przodownik Olszewski are- 
sztował wszystkich podsądnych na ulicy Ale- 
ja. dokąd miali się oni po zebraniu. 

Po aresztowaniu,  Kurtzów:a „Wzsypała 
się". Przerlądalśmy jej dowód osobisty, któ 
ry zimzu wydawał się nam riecfałszowany. 
Gdy jednak znienacka zapytano się jej o i- 
miona rodziców — popłatała się. Wtedy oka 
zało się. że paszport hył fałszywy. a wado- 
mości jakie zasięrnęliśmy u policji na Kre: 
sach wyjaśniły nam kim jest właściwie Ku 
genja Kurtz. 

Św. Juljan Piaseckf: Otrzymaliśmy ry:op's 
Grabowskiego. Komunikował się często z 
„Mirkiem*. Poznać „Wiktora“ i „Marte“ nie 
było trudno. (Świadek w dalszym ciągu po- 
twierdzał zcznan'e poprzednika). 

Następnie Sąd dodatkowo przesłuchw asp. 
Rosłowicza, który zeznał, że z Kurtzówną 
stykali cię tylko ludzie bardzo zaufani i zna 
czniejsi w partji. „Szaraki* me znali jej zu- 
pełnie. 

Św. Władysiaw Sławiński,  przedownik: 
Przestuchiwałem oskarżonych po zaareszio- 
waniu. W zeznaniach ich była duża rezb e- 
Żność. Mianowice każdy zeznawał co inne- 
go, gdy pytałem ich w jaki sposób znaleźli 
się na ławce przy ul. Aleja, gdze ich are- 
sztowano. Wszyscy zgodnie twierdzili, że 
spotkali się zupclsie przypadkowo. a każdy 
podawał inną datę przyjazdu do Sosnowca. 


W kieszeni Grabowskiego wykazała rewzja 
bilety autobusowe i bilet do łaźni w Katowi- 
each z datą wcześniejszą niż ta, którą podał 
jako dzień swego przyjazdu do Sosnowca. 
Ponadto w kieszeni jego znaleziono kartkę z 
napisem .sok poziomkowy w drodze“ į 550 
złotych. Ów .sok poziomkowy* oznatzał 
najprawdopodobniej odezwy antypaństwowe 
'Kurtzówna odmówiła wszelkich wyjaśnień 
tyczących się jej miejsca zamieszkana, jak 
również wszelkich osob'stych znajomości. Za 
przeczyła, że należy do partji. Paszport jej 
był fałszywy. Gdy wziąłem go pod światło, 
przeko:ałem się, że fotografja nie była po- 
śwadczona przez władze. Jako powód ewe- 
go przyjazdu do Zagłębia podała chęć zwie 
dzenia tych okolic. 

Św. Mieczysław Olszewski, przedoawnik: 
W dniu zebrania na Dębowej Górze obstawi- 
łem wywiadoweami ulice. Koło godziny 5-ej 
popoludnia zobaczyłem Grabowrkiego, wra- 
cającego drogą z waleowmi Renarda. Po- 
zwoliłem mu iść swobodnie, miałem go jed- 
nąk ciągle na oku, postępując za nim. Na 
Alei Grabowski ukłonił się zdaleka siedzą- 
cym na ławce: Kurtzównie, Gamronowi i 
Wójcikowi, poczem przywitał się z nimi i u- 
siadł na ławce. Wezyecy czworo pochylili 
się nad jakimś pap erem, który odezytywali. 
Wtedy ja zóliżyłem się 4 zacząłem ich legi- 
tymować, wykorzystując moment, że nadehg 
| azii trze: żolmierze. Po wylegitymowaniu, 
$ schowałem dowody do kieszeni i przy pomo- 
cy żolnierzy aresztowałem oskarżonych i od- 
prowadziłem ich do komisarjatu. 

Św. Ronan Piechowski potwierdził zezna- 
nia swego poprzednika. 

Św. Stanisław — Stradowski, 

jeździł do Otwocka, aby sprawdzić czy mie 
| szkala tam Kurtzówna. Nikt mie mógł św. 


nr nn 


przodownik 


objaśnić. Dopiero kelnerka z pewnej willi po 
okazaniu jej fotografii IKurtzówny, przypo- 
miria sobie, że mieszkała ona w tej willi 
wraz ze znańym komumistą Leszczyńskim. 
Św. pojechal do Warszawy ale tam pod wska 
zanym adresem (Leszno 64) nie mieszkała 08 
karżona, natomiast przy ulicy Miłej, gdzie 


dozórca domu i jago córka pomali dawną lo 
katorkę — z fotografji. 

Biegły prot Kwinta stwierdził, żę znale- 
zione przy rewizji u IKurtzównej papery pi- 
same były ręką Grabowskiego. 

Następnie, po zamknięciu przewodu sądo- 
wego, zabrał głos oskarżyciel publiczny, pro 
kurator Koenig, oraz obrońcy: mec. Kowal- 
ski (obrońca Grabowskiego), mec. Hon gwill 
z Warszawy (Kurtzówny) i mec. Barcikow- 
ski (Gawrona i Wójcika). , 

Adw. Honigwiil w swojim przemowiemi! 
imiłował wykazać, że askarżona Kurtzówna 
nie jest płatną fmkcjonarjuszką K. P. P. tyi 
ko ideowa. 

— Czy okarżona zgodz'laby się za pienią- 
dze odsiadywać długoletnie ciężkie więzienie” 
— rzucił pytanie lewięujący pan adwokat. 

Zapewne, Przecież złodziej, który kilka 
razy ukradł i kilka już wyroków odsiedział, 
także nie kradnie chyba «la idei, tylko z 
chęci zysku, mimo iż aż nadto dobrze wie, że 
wcześniej czy później kryminał go nie minie. 
Bardzo watpimy, czy w p. Kurtzównie jest 
choć krzta czystej idei.. 

Po przemówieniach stron — „ostatnie sło- 
wo.. Oskarżeni proszą o umiewi innienie, G 
ppe em Kurtzówny, która czując, że 
wszystko już stracone, oświadcza: „Przed 
sądem fszystówskim nie mam nic do powie- 
5 Xe 

Nie byłaby tak butną. gdyby nie miała j już 
za sobą 6 lat ciężkiego wiezienia | nie spo- 
dziewała się łącznego wyroku... 

Po krótkiej naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
którego mocą Kurtzówna i Grabowski zosta- 
li skazani po 6 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw. Pozostałych oskarżonych 
uniewinniono. W stosunku do skazanych za- 
stosowano areszt bezwględny 

* * sh 


Roeprawa zgromadziła sporo sympatyków 
leninizmu, którzy z całem za:nteresowamiem 


qprzysłuchiwa!! się przewodow: sqdowemu. 


L. 


Zycie sportowe w Zagłehiu. 


KONKURS SPRAWNOŚCI SPORTOWEJ. 
Jak już pisaliśmy. w niedziele dnta 19 bm. na 
placu obok koszar w Będzmie odbędzie się 
niezwykie. interesujący koukus eprawności 
sportowej drużyny 23 p. a p . oraz miejsco- 
wych Tow. epoztowych. 

Przygotowania do konkausu trwają w ca- 
łej pełni. Dmżyna wojskowa postanowiła 
godnie bronić barw, pułku, to też wytrwale 
trenuje codziennie. Nie mniej szlachetną am- 
biaje mają Tow. sportowe, które dokładają 
ptarań, aby z koniktumu wyjść zwycięsko, nie 
też dziwnego, że impreza zapowiada się 
wspaniałe i wywołała duże zainteresowanie 
nietylko w kołach eportowych, lecz także i 
wśród społeczeństwa, które, co z uznaniem 
zazmaczyć należy, zaczyna naprawdę intere- 
sować się wychowaniem fizycznem i rozwo- 
jem sportu. 

W konkursie prócz drużyny 23 p. a. p. 
wezmą wlafał następujące cerpoły miejsco- 
we: „Sarmacja“, „Sokól*, „Strzelec“, „Za- 
głębianka* i „Hakoach“, 

Na kupno nagród dla zwycięzców narazie 
złożyli: zakłady Solvay w Grodźcu 100 zł. i 
p. J. Inwałd w Będzinie 50 zł. Poza tem eze- 
rog osób i frm przyrzekło poparcie. 

SUKCESY KOLARZY S. T. C. NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. W ubieełą niedzielę odbyly 
się międzymiastowe zawody kotarskie szo- 
sowe mi Górnym Śląsku zorganizowane przez 
kimb ceyklistów „Naprzód — Mysłowice. 
Frasa 58 klm. okrężna z wieloma zakrętami. 
Startowało 27 zawodników, w tem 7 z So- 
snowica. Zawodnicy ruszyli awana grupą i 
dopiero na 10 kiometrze zaczęli się „rozcią- 
gać”.Prowadzii caly bieg sosnowiczanie; na 
czełe niezmordowany sympatyczny nasz Ku- 
kela, który w dmyim okrążeniu „zerwał“ 
szałone tempo szosowe j odbił się od wszy:t- 
kich na kilka kilometrów (taksamo jak w 
Będzinie), wygr ywając Pon: gi jalko pierwszy 
w rekordowym czasie: 1 godz. 41 min., dru- 
gg nagrodę zdobył L. Kiegier, w 1 golda: 41 
min., tizog M. Solty: w 1 godz. 50 min., 
czwartą Pawiik w 1 golz. 88 min. 30 s 
«szyey z klubu S. T.,C. 

W dużu 19 b. m. nasi kolarze udają się do 
Częstochowy” ni wyścgi torowe, mize bedą 
startować z zkerwszorzędnymi kolaszam: Pol- 


K. S. „SOSNOWIEC* — K. S. „SARMA- 
CJA“ 5:1 (3:1). W ub. niedzielę na boi-ku 


ŻTGB. „Hakoach* w Będzinie odbyły się za- | 


wody. pomi iędzy powyższemi drużynami, o mi- ( pod tym względem najbardziej 


stmotwo I Ligi Zagłębia Dąbrowski ego z 
wynikiem 5:1 na korzyść K. S. „Sosnowiec”. 

Gra była nadzwycza: interesująca, gdyż KS. 
„Sarmacja w mistmostwie stracił dopiero 


jeden punkt, a K. 8. „Sosnowiec”* we wszyet- - 


kich zawodach wychodzi zwycięsko, dlatego 


K. S. „Sarmacja“ grał nadwyczaj ofiamue i | 


chciał za wszo!ką cenę odnieść zwycię two. 
KS. „Sosnowiec”, chociaż oslabiony brakiem 
Puza, kontuzjowanego na zawodach z G. 
Śląskiem, a którego w zupełności zastąpił 
Wawrzyniak, dowiódł jeszcze raz, że w Za- 
głębiu Dafbnomskiem jest najlepszym zespo- 
Jem piłkarskim. Rrantki dla K. S. „So no- 
wiec“ strzelili: Wawrzyniak (3), Beregiel (1) 
i Andmeiewiez (1), dla „Sarmacji“ lewy łącz- 
nik. Sędzia p. Błaszczyk b. dobry. 
TEKIS. = KSENS: „RUCH“ (4:1 (2:0). 

W ub. niedzielę na boisku C. K. 8. w Czeta- 

dzi odbyły się zawody w piłkę nożną o mi- 

-strzostwo kl BR podokręgu sosnowieukiego 

P. Z. P. N. między Czoladzkim klubem spor- 

towym a K. K. S. „Ruch“ z Sosnowca. Pro- 

wadzone: w ostrem tempie zawody przynio- 

i sly zwycięstwo czełałzianom w stoemnku 4:1, 

iając tem samem C. K. S. na pierwszem 

iejseu w tabei rozgrywek o mistrzostwo. 

Bramki dla miescowych strzelii: Kańtoch, 

Zioła, Piwak i Łata, dla gości lewy łącznik 
Sędziował dobrze p. Słomczyński, 

C. K. S. II — „RUCH H 3:6 (3:1). 

2. T. G. S. „HAKOACH* — T. S. „WiR- 
GINJA*. T. S: 
stanęła. 

T. K. 0. „ŚWIT“ — T. S. „VICTORIA“ 
2:3. Rozegrane w ub. niedzielę popołudniu 
na boisku TS. „Vietoria* w Sosnowcu zawo- 
dy w piłkę nożną o mistrzostwo I Ligi Za- 
BA Dąbrowskiego pomiędzy powydższem: 
hami zakończyły stę gorażką T. K. O. 
„uŚwito w stosunku 2:3. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 0 PU- 
HAR M. CZELADZI. W bieżącym micigeu 
adbęlą się w Czeladzi dawaly leks$-atletycz 
no, a nie w pike nożną, jak to wczoraj myi- 
nie podasśmy, u puhar ufundowany przez 


Magistrat m. Czeladzi. Kto zdobędzie wyw 


„WToginja* do zawodów nie 


i 


U 


mie można przewidzieć. gdyż do zawodów 
stanie nietylko „Brynica”, w każdym razie 
najlepsze szanse ma ©. K. 8. jako drużyna 
wyrobiona. 
Jutro odbędzie się w toj rprawie posiedzenie. 
z udziałem p. burm. A. Rączaczka z ramienia 
Magistratu, kap. Niteckiego į innych osobi- 
stości ze świata sportowego. 


ŚWIĘTO WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
W DĄBROWIE. 

W ubieglą niedzielę odhyły się na boisku 
miejskim w Dąbrowie popisy gimnastyczne 
dziatwy miejscowych szkół powszechnych, 
Popisy wypadły naogół bardzo dobrze. 
Szczególnie mle wrażenie wśród widzów wy 
wołała lekcja gimnastyki dla chłopców po- 
wyżej 14 lat, która, z wyjątkiem drobnych 
tsterck, jak przewaga ruchów ksobnych w 
twiezeniach, stałe uwzglądnionie ćwić 
prostych (kręgosłupa i klatki piersi 
wykazała duże wyrobienie sprawn 
zycmnej udziałowy. oraz gmmiowuą z 
mość przedneotu przez instruktora ćwiczeń | 
cielesnych, p. Stankiewicza. Miłą nicspo- 
dzianką były rówrież ćwiczenia rytmiczne 
czieweząt, wytonane z całą precynją i eto. 
tyką ruchów. Po zadomonstrowaniu leke a 
linga odbyły się gry rzutne (pi łka datków- 
ka, koszykówka, pilka olbrzym), przeplata- 
ne pieknem? piramidami, wykonanemi przez 
chłopców. s 

Dzięki sprzyjającej pogodzie zebrała 
dość lezni rzesza publ czności, ezczególnie 
dzieci, świadcząc o rozwijającem cię coraz 
bardziej zainteresowaniu wśród € eczeń- 
stwa wychowaniem fizyoznem mtodego . po- 
kolaa, Szkoda wielka, że za przykładem 
„dzieciarn'* nie zaszczyci śwęta SWĄ obe- ` > 
cnością dorośli, aby zobaczyć i podziwiać, c co 
to ich „moluczey“ potrafią. Popisy dały 
iaszcze jedno świadectwo, że rozwijający się 
ruch na. poln wychowania fizycznego, bia 
ro i zasady: „mens sano in. „corpore sa- 
no”. zatacza toraz szerezze krog i , 

Po lezaw popisu przygry wał 
ne ork: estry. seminarjum  nangzy 

i a ie. Czysty do 
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gimnastycznych w szkolach mowsąceż:|y 
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Xr. 161. 


Z całej Polski. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ W SKIERNIE 
WICACH. 

W niedzielę odbyło się w Skierniewicach 
urowzyste poświęcenie domu sejmikowego, 
w którym znajłzie pomieszczenie 10 mejsco 
wych urzędów oraz 7 stowarzyszeń wpołe- 
rziych. Na uroczystość poświęcenia przyby 
ii p. Prezydent Rzeczypospolitej, w towa- 
rzystwie adjutantów. ministrowie Skmdkow 
ski, Kwatkowski i Niezabytowski, przedsta 
„wieiele wojkkowości i miejsoowago społe- 
pzeństwa. . 

LISTY WYBORCZE W WILNIE. 

Przy wyborach do wileńskiej Rady miej- 
skiej zgłoszono kilkanaście Vst, w tem 6 list 
mniejszości narodowych. oztery żydowskie, 
uiałoruska i litewska. Lista PPS 'ma nr 2, u 
grupowania niekrwawe nr 14, elementy ea- 
aacyjne nr 10.sNr. 12 otrzymała bsta „Bez 
partyjnego komitetu obrony polskości i fa- 
chowej a oszczędnej gospodarki miejskiej", 
Skrajna lewica wystąpiła z dwiema listami 
nr 7 i 16. r 

NAGRODA LITERACKA PIOTRKOWA, 

Piotrków w czasie najkrótszym ustanowi 
narazie prowizoryczną kategoryczną nagrodę 
literacką w sumie prawdopodobnie pięciu 
tysięcy złotych. Prace nad załatwieniem tej 
sprawy posuwają się w szybkiem tempie: w 
tych dniach będzie wyłoniony specjałny ko- 
mitet konkursowy z prawem kooptacji, pod- 
komisia finansowa obraduje nad wynalezie- 
niem źródeł pokrycia i zwiększenia stałej na- 
grody do sumy 10 tys. zł. 

ZWŁOKI KANONIERA WAWRY 
a ZNALEZIONO. 

Buagdaj odkopano w zachodnim wale, o- 
taczającym ponwszy magazyn, który wyle- 
ciał niedawno w Witkowicach koło Krako- 
wa w powietrze, zwłoki é. p. kamoniera Ste- 
fana Wawry. wartownika. Pogrzeb kanonie 
ra Wawry odbędzie się w poniedziałek popo- 
łudniu, wyjątkowo, ze względu na jego boha 
terską Emierć, z honorami oficerskiemi. Ro- 
dzinie zmarłego zostanie wręczony krzyż za- 
sługi, którym é. p. Wawna został odznaczo- 
ny. 

TAJEMNICZA SZAJKA HANDLARZY 

ŻYWYM TOWAREM. z 

Tajemnicza szajka handlarzy żywym to- 
warem driała na terytorjum Poznania. | 

Przed kilku tygoduiam. wyjechała z Poz- 
nania do Gdańska w towarzystwie tajemni- 
czej damy, 26-letnia Karolina Branstaedter, 
celem objęcia posady. Z początku nie dawa 
la oda o sobie wogóle znać, obecnie ZAŚ ro- 
dzima jej otrzymała kartkę, w której Brand- 
staedterówna donos, iż padła ofiirą handla- 
rzy Ż towarem. 

wiadze policyjne prowadzą drobiazgowe 
śledztwo, jak dotąd bez poważniejszych re 
zultatów. Stwierdzono jedynie, iż Gdańsk 
jest siedliskiem różnego rodzaju podejrza- 
nych band i organizacyj, które uważają wol 
ne miasto za swój punkt wypadowy dla o- 
peracj w Niemczech, Prusach Wschodnioh i 
niestety w Polsce. 

TRAGICZNY WYPADEK W OPERZE 

POZNAŃSKIEJ. 

Teatr Wielki w Poznaniu w ub. sobotę był 
widownią niezwykłego wypadku. Wśród wi- 
dzów na balkonie III piętra rnajdował sę 
student Tadeu-z Mańkowski, gh w 6 je: 
kolegów wybrał się na przedstawienie 
s, dk z Vilan“. Minęły dwa akty. 
W przerwie, a byla to godzina blisko 10-ta, 
opróżniła się nieco widownia. W idzowie prze 
chadzali eig po korytarzach, inni. eqieszyli 
do bufetu lub na papierosa. Mańkowski udał 
się w towarzystwie kolegi na taras, znajdu- 
jący się nad wejściem do loży Prezydenta i 
usiadł na parapecie. W toku rozmowy atracił 
nagle równowagę i runął na bruk uliczny. 
Zebrała się gromada ciekawych. Mańkow- 
skim zaopiekował się posterunkowy, kióry 
olstawił go do szpitata miejskiego. Doklad- 
ne hadanie lekarskie stwierdziło złamanie no 
gi i poważne chrażenia weamętrzne, spowo- 
dowane wstrząsem przy upadku. Mańkow- 
skiego poddano natychmiastowej operacji. 
Dalszy ciąg przedstawienia odbył zę wsród 
przygnębionego nastrom publiczności. 


matni żądajcie w aptekach i dro- 
jach hygieoicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZ:DZI” (z Kogut- 
kiem, wy cełacei ciało dziecka w 
adrowiu i czystości, 6383 


„KURJER ZACHODNI” — wtorek 14 czerwca 1927 TOKO. 


Ohydne morderstwo w Łodzi. 


ZABÓJCA DOKONAŁ.STRA 


W ub. niedzielę ulica Rzgowska w Łoda 
stałe cię widownią straszliwego morderstwa. 

W domu nr 46 przy tejże ulicy mieści się 
skład instrumestów muzycznych 36-letnej A 
melji Ciszek, która od roku nie żyła » mę- 
żem swym 40-letnim Feliksem, wskutek te- 
go, iż był on kochankiem niejakiej Wieczor- 
kowskiej, żony właśc ciela składu win i wó 
dek przy ul. Rzgowskiej 42. Wieczorkow- 
ska kilkakrotnie uciekała od męża, okrada- 
jąc go i zamieszkiwała z kochankiem. Mąż 
szalenie ją kochał i spemał wyzystkie jej 
zachcianki, byleby tylko doń wróciła. Osta- 
tnio kochankowie kupili sobie młyn parowy | 
pod Łodzią, przy którym zamieszkał. Chcąc 
pozbyć się żony, Feliks Ciszek postanowił 
ją zgładzić przy pomocy wynajętego zbira. 
Morderstwa podjął się za cenę 1000 zl. nieja 
ki Stefan Starczewski, lat 25, zam. przy ul. 
Odyńca 20. Zam erzał zamordować Ciszkową 
w czwartek, wobec tego jednak, że w klepie 
Ciszkowej stale ktoś był, odłożył dokonanie 
ohydnego mordu do niedzieli. W niedzielę 
o godz. 7 wieczorem udał się do sklepu Ci- 
szkowej od strony mieszkania i w trakcie 
rozmowy zadał jej 4 ciosy wożem kuchen- 
nym, w tem trzy w okolice serca i jeden w 
głowę. Następnie rzucił się do ucieczki, po- 
rzucając skrwawiony nóż. Jęki ciężko ran- 
nej usłyszel' sąsiedzi i wtargięli do miaszka | 


SZNEGO CZYNU ZA 1000 ZŁ 


nia, opryszek zaś, zbryzgany krwią, wybiegł 
na ulicę. 

Tu jednak natknął się ra zdążających do 
14 komisarjatu p.p. mieszczącego się przy 
tejże ulicy w domu nr 24, policjantów, któ- 
rzy widząc uciekającego sknwaw onego o- 
sobnika usiłowali go zatrzymać, co widząc 
morderca skoczył wa płot ogradzający pusty 
place. Został jednak ściągnięty i pod grożbą 
luf rewoiwerowych odprowadzony do komi- 
sarjatu. Tu ustalono, że jest to Stefan Star- 
czewski. 

W międzyczase do ciężko rannej Amelji 
Ñ iszkowej zawezwano pogotowie ratunko- 
we, którego lekarz przewiózł ją w stanie bez 
nadziejnym do szpitala, gdzie po pólgodz:- 
mie zmarła, nie odzyskawszy przytomność. 

Badany przez policję Starczewski zeznał, 
że dokonał morderstwa z powodu obiecania 
mu 1000 zł., które to pieniądze miał otrzy- 
mać od Feliksa Ciszka w dzień po dokona- 
mu mordu. 

Wobec powyższego policja śledcza zarzą- 
dziła pościg za Feiiksem Ciszkiem i Wieczor 
kowrką. 

Wobec tego, że morderstwo dokonare zo- 
stało z chęci zysku Starczewski będzie praw 
dopodobnie sądzony w trybe doraźnym za- 
równo jak i Feliks Ciszek, w razie ujęcia go 
przez policję. 


Ustawa emerytalna tla pracowników nmysłowyci. 


UKAŻE SIĘ W LIPCU R. B. 


Związki pracowników umysłowych od ro- 
ku 1924 rozpoczęły usilne staramia u czynni- 
ków miarodajnych o wprowadzenie w ży- 
cie ustawy emerytalnej i po licznych konfe- 
rencjach z Miristerstwam , po przeprowadze- 
niu szeregu poprawek i uzgodnieniu została 
przekazana Radzie prawniczej, która, prace 
formalne ma już na ukończeniu i przyjm- 
szczalnie w lipou już zostanie oddana do 
podpisania p. Prezydentowi Rzeczypo-po:- 
tej. 

Ustawa powyższa zabezpiecza pracowni- 
ków umysłowych od bezrobcoia, na wypadek 
niezdoiności do pracy, na starość, na wyja- 
dek śmierci tj. renta wdowia i sieroca i wre- 


'szcie odprawa w razie zamążpójścia. Ubez- 


pieczeniu podłegają wezyśscy pracownicy u- 
mysławi i bez wzglęłu na płeć od 18 roku 
życia do 60 lat z ew. możnością ubezpiecze- 
nia za lata pbicy wstecz. 

Najwyżrzą normą zarobku miesięcznego, 
od którego będzie polrącana «kładka jak 
również i wypłacana renta est stawka al. 
120, pobierający zaś wyższe wynagrodzenie 
będę zaliczeni do grupy najwyższej tj. do 
720 zł. 

Składki do kasy emerytalnej płacą pra- 
cowmicy i ;pracodawcy. 

W zarządzie kasy emerytalnej biorą udział 
przedstawicicie pracowników j pracodawców. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Wzrost oszczędności w Polsce. 


Ruch oszczędnośc'owy * kraju 


stopmiowo i stale od szeregu miesięcy wzra- 


sta. W dniu 31 maja b. r. sta” oczczędnoś- 
Gi, złożonych w P. K. O., wynosił ogółem 
135.593 kont na łączną sumę 36.832.226 zł., 
co w porówianiu z mesiącem poprzednim 
wykazuje wzrost o przeszło 2.202.000 zł. Su- 
ma wkładów oszezędnościowych zwyklych 
wzrosła o 2.160.000 zł. do 35.921.00 zł, 
wkładów premjowych o 47.571 zł. do 442.717 
zł., natomiast suma wkładów w złotych w | 


złocie (wa!oryzowanych) zmniejszyła się o 
da!-ze 4.601 zł. do 268.062 zł. w złocie, czy- 
li 168509 zł. obiegowych. 

Od ceh miesięcy wkłały waloryzowane 
(w złotych w złocie) w P. K. O. metyiko nie 
wzrastają, lecz w dodatku stopniowo zmniej- 
szają się, a koszteni ich wzrastają wkłady ©- 
szezędnościowe zwykłe, opiewające na zło- 
te obiegowe. Objaw ten jest bardzo dodatni i 
świadczący © utrwaiającem się na dobre za- 
ufam'u do naszaj waluty. 


Kronika notpodarcza. 


SPADEK BEZROBOCIA. Wedlug danych 
Państw. Urzędu pośr. pracy ostuinie tygo- 
duiowe sprawozdanie z rynku pracy zą czas 
od 28 maja do 4 czerwea r. b. wykazuje 
172.131 bezrobotnych zarejestrowanych, W 
tej liczbie 129.853 mężczyzn i 42.216 ko- 
biet, W stosunku do poprzedniego tyzolnia 
sprawozdawczego liczba zarejestrowanych 
bezrobotzych zmniejszyła się o 4.713 osób. 

Zmaczm ejszo zmniejszenie bezrobocia na- 
stąpiło w okręgach P, U, P, P.: Łódź o 534 
osoby, Włocławek o 101, Kalisz o 135, Czę- 
stochowa o 199, Sosneggiec o 1%, Lublin o 
187, Siedlce o 199. Białystok o 345, Grodro | 
o 441, Biała o 158, Tarnopol o 112, Brześć * 
o 219, woj. Śląskie o 333, Bydgoszez o 2% 
i Poznań o 448. 

ZNIŻKA EKSPORTU POLSKIEGO 
PRZEZ GDAŃSK. W ostatsiej dekadzie, 
zaznaczyła.się poważna zniżka eksportu po!- 
skiągo przez Gdańsk, dochodząca do 30 proc. 
Równocześnie import wzrósł o 150 proc. w 
stosunku do poprzedniej dekady. Sytuację 
tę spowodowało miedostateczne pokrycie za- 
potrzebowania na wagony kolejowe, zwłasz- 
cza w dziedzinie towarów masowych, głów- 
nie węgie. Z drugiej jednak strony 0% acza 
to wzrost zainteresowania się zagranicy ryn- ; 
kiem poiskim. l 


l 


CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ , 
z dnia 13 czerwca 1927 r. 


AKCJE: Bank Hasdlowy 7.30, Bank Pol- 
ski 14.00 — 144.76, Bank Spółek Zarobk. 
85.00—83.00, Czersk 1.00, Gosławice 72.00— 
12.50, Cukier 5.00, Firlej 58.00—60.00, Ła- 
zy 0.42—0.44, Węgiel 100.00—101.75, Nobel 
51.15—%00.15—64.060, Cegielski 40.00, Liipop 
29.00, Modrzejów 9.10—9.%0, Norbiin 188.00 
Ostrowiecki 47.00—79.00—78.00, Parowozy 
0.73. Rudzki 2.40—-2.43 2.44, Starachow- 
ce 6U.50—59.00—:39.50, Ursus 1.85, Zawier- 
cie 36.00. Żyrardów 16.60—18.25, Borkowski 
3.35—3.28. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pół, 
Nowy Jork 8.93, kondyu 43.45, Paryż 35.03, 
Wiedeń 126.82 i pół, Praga 26.50, Włochy 
40.10, Szwajcarja 172.02, Holandia 358.30. 

Tendeneji dia akcyj słabsza dla watut pra 
wic bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dma 13 czerwca 1927 r. 


Żyto 51.00—52.00, Pszenica 53.00—656.00, 
Jęczmień zwykły 43.00—45.00, Owies 42.50 
—4850, Ospa żytria 35.00 — 36.00, Ospa 
pszenna 31.50, Mąka żytnia 70 proc. 73.60, 
Mąka żytnia 65 proc. 1450, Mąka pszenna 
G5 proc. 8150—81.50, Mąka 32.00—34.00, 
Peluczka 31.00—33.00. 


OZ ZOO R ZZ O ZE O O W 
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ECHA LETNIE. 
Ulgi dla urzędnikòw 
w Zakopanem. 


Z dniem 1 czerwca 1927 r. został otwarty 
pierwszy pensjonat fumduszu „Dom zdrowia 
S. U. P.“ w Zakopanem (w Kościeli:kach) w 
realności pp. Fendynanda i Marji Lorensów 
(wile „Kryta“ i „Cyganka'). Pensjonat tem 
obe.muje dwie wille, każda o kilkunastu po- 
kojach umebiowanych z pościcią i ewen:ual- 
nym oplem. 

Wanunki przyjęcia i opłaty są następujące: 
I. Dia osób ekicrowywanych przez lekarzy 
urzęlowych do któregokolwick sanatorjum 
palstwowego (np. Czerwonego Krzyża), a 
które: 1) w sanator'um tem nie znajdą po- 
mieszczenia z powodu braku miejsca lub za 
wysokiej opłaty i 2) zrzekną cią na rzecz 8. 
U. P. ewentualnie przypaść im mających u- 
rządowych zwrotów za kurację za każdy tak 
zwany „ceobodzień* — koszta całkowitłgo 
mtrzymamia wraz z opałem, światłem i usłu- 
g3 oraz opieką lekarską wynosć będą dzien- 
nie: a) dla członków „Domu zdrowia“ 8 zł, 
w pokojach wspólnych z dopłatą za osobny 
pekój po 50 gnoszy dziennie, b) dla człon- 
ków 8. U. P., nie będacych członkami „Do 
mu zdrowia — 4 zł, mb 5. 50 zł„ w zależno- 
ści od wysokości zwrotów urzędowych m 
pokojach wspólmych, z dopłatą za osobny po 
kó: po 1 zł. dziennie, 

I. Dia osób zdrowych, wymagających je 
dynie odpoczynku, koszta, calkowitego utrzy 
mania wraz z opatem, śwfatełem i usługą wy- 
nosić będą dziennie: a) dla ozłonków „Domu 
zdrowia” — 8 zł. 25 gr., w pokojach wspól- 
nych z dopłatą za osahmy pokój po 50 gr. 
dziennie; b) dla członków S. U. P., nie będą 
cych członkami „Domu zdrowia” — 9 zł. 25 
gr. w pokojach wspólnych, z dopłatą za osob 
ny pokój po 1 zł. dziennie. 

Utrzymanie składa się z czterech dań dzien 
nie, a to: a) od godz. 7 do 9 rano Śniadania 
złożone 2 pół litra kawy białej (herbaty lub 
kakao), 2 jaj oraz 2 bułek (poncje chleba) a 
masłem; b) o goiz. 13 obiad, złożomy z m 
py, porci mięsa z jarzynami (2 rodzaje), le- 
guminy oraz 1 szklanki herbaty lub czameń 
kawy małą szkiarkę; c) od godz. 16 da 17 
podwieczorek, złożony z porcji meka, herba- 
ty, kawy lub kakao į 2 bułek (porcji chiebaj 
z masłem: *d) o godz. 20 kolacja, złożona 7 
jednego dania gorącego oraz dodatków w po 
etad porcj: zsiadłemo mieka, owoców lub io- 
guminy. W niedzielę i święta kolacją zimna. 

Wymienione powyżej oplaty mają pensjo- 
narze oplacać: a) wymienieni 'w punkcie I za 
cały miesiąc mb w razie krótszego pobytu 
za cały cza- zgóry, b) wymienieni w punkcia 
II za okres 10-1lniosy zgóry. Dzień przyjazdu 
opłacie nie podlega. 

Do dyspozycji pp. pensjonarzy będą ko- 
mie, za użycie których mają opłacać: 1) za 
jazdę do i od dworca kotejowego kwolę 4 zł. 
z pomieszczeniem jednorazowem najwyżej 4 
odb i 2) za jazdę na wycieczki po 3 wł. za 
godzinę m takiem samem pomieszczeniem. 
Opłaty te nie liczą się od osoby, lecz za 
wszynikich jadących razem. 

Pen:jonarze muszą przestrzegać regutami- 
nu, który obwiązynać będzie we wsp:lnym 
pejonacie, a sprawy wszelkie załatwiać be- 
dą z wpełnomocnionym funkcjonarjuszem (de 
legatem S. U. P.), aie zaś z właścicielami bez- 
pośrednio. 7 

Uprzedzając zgóry ewentualne zarzuty co 
do wysdkości podanych wyżej opłat Koło 
Stowarzyszenia urzędn'ków państwowych w 
Sosnowcu wyjaśnia, że cą one zastosowana 
do miejeów. wa:nuków drożyżnianych z jed! 
nej strony oraz do stanu funduszów „Domu 
zdrowia* z drugiej strony. Na rzecz fundn-j 
szu „Dom zdrowia S. U. P.“ opłaca ekladki! 


twem zaza Koła w Sosnowcu (Edmund! 
Indelak — Kasa skarbowa m Sosnowcu) do 
zarządu głównego 


Diregawy Ortan Ziemski 
w Kielcach 


ogłasza o zaginięciu tabeli na- 


dawczych wst Gniazdów i 
Mzyki, gminy Rudnik Wielki, 
powiatu Zawiercisńskiego i że 
włościanom wymienionej wsi 
zostanie wydany nowy odpis 

tejże tabeli. 3828 


R „KURJER ZACHODNI“. — wtorek 14 czerwca 1927 rośn. Ne. BE. 
zi nN—— NK i - o w 


pe ww W lach łównych: OLAF 3 3 ą 
KINO TEATR Od soboty 11 czerwca i dni następnych. Sensacja sezonu! FONSS (oohater W ayik Craz Najnowsza aktualność: 
F ra Grobowca” bożyszcze Iłu- : 
ORA ORAZ jego parinerka Lot kpt. L indbergha 
kid ELZBIETA PINA;EFF crze- nad Atlantykiem 
. śliczna, utalentowana, ziny- 

N ż l kryminalny dramat w 10 wielkich aciach. py słowa OZNA ECHATER PRZESTWORZA 

Najpotężniejszy salonowo-kry y ae au sica ak (ACH. Film ten osiąga obecnie w STY , 
T ł pegi powieści PAWŁA LANDAW'A p.t. „PRZYSIĘGA KSIĘCIA" warszawie rekord powodzen. PRZYBYWA LO PARYZA. 


is Dnia 6-1927 r. Nr. C, 430,27. Dutrzebna siużąca do wszelkiej ro- 
OBWIESZCZENIE E boty domowej i gotowania, Sos- 

s d nowiec, ul I-go Maja Nr. 36 Hepek. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu II re- 3830 

wiru Sosnowieckiego kancelarję swą przy ul. 1 Maja 19 w So- utrzebna zdojna prasowaczka. zna” 
snowcu mający, na zasadzie art. 1030 U. P, C. obwieszcza, iż iąca dokładnie robotę koszul I 


w dniu 30 czermca 1927 r. o god'z 10 rano w Sosnowcu przy kołnierzy Warszawska CHEMICZNA 
ul. Szenowskiej pod Nr. J5 w pomieszczeniu fabryki C. G. | cpowskiega 14 2837 
Scłda to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie 

l się sprzedaż przez publiczną licytację w l terminie - rucho- | ewmmmmemmmme 
pa -A 


! Me '0t2- a ? mości oszacowanych na 430 zł, a należących do Stefana Os- z 
ohie Sii Choroby płuc: tałowskiego składających się: 2 lokomobili i kużni polowej na Kupno i sprzedaż. 
„hcput” sa stostwane|| , | uOGONENNKEM a MaMMAM || 7.07 Simona Tobjasza i innych. SEITE TIOE ZERO NTT 
ZJ n 3 
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ŚCIE o SWOJE ZUKUWIE 
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TONA OR 4 Mhiecalan Age" Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej- 
3 U H 

Kamieniecka Aio ow yeb. pizy gruźlicy, bronebicie, kasziu | | scu leytacji, E FSA 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” z ułatwia wydzielanie sięplwociny, p. 0. 


paturąlnym lagodnym srodkiem wamacnia organizm i samopo- 3842 (podpis nieczytelny). 


amnu mało używane l zł, 
nrzeczyszczajacym, ułatwiającym czucie chorego, powiększa wagę D SPP Udam: ERRE Będzin, Kas 
funkcje organów trawienia | dzia- ciała. „Balsam Thiocolan Age“ = : i MOJE WE 
łającym przeciw O dk sprzedają aptekii składy apteczne Doia 6-1927 r. Nr. C. 652426. A dobro RC aa 
rskie Gorzkie Zioła” pobudzają . Ządajcie tylka w ory- yni, miej ELEK 
Eei Sprzedają apteki ı sktady | | eiie ATE, ała apteki OBWIESZCZENIE. KET OWU a Et e 
apte złotych 1.50 za pudet- F A Â b A Ą R . ja 
e. Skład glowny apteka A. Gą- 5216 A. Gąseckiego Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu II rewi- | —— 
secklego w Warszawie, ui. a w Warszawie, 41 Leszno, ru Sosnowieckiego kancelarję swą przy ul. 1 Maja 19 w So: | mrem 
B SOS 5028 snowcu mający, na zasadzie art. 1030 U. P, C. obwieszcza, iż SWE 
y w dniu 2 lipca 1927 r, o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ; s 
ul. Sławkowskiej pod nr. 3 w mieszkaniu Stetana Ostałow- cz 
skiego to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie rzyjmę pana na m eszkanie, Sys: 
SZKOŁA HANDLOWA ZENSKA | się sprzedaż przez publiczną licytację w JI terminie rucho- nowiec, Towarowa Y, Luba 3757 
mości oszacowcnych na 750 zł, a należących do Stetana | poukoj m EO, Rok do 
p l P A ; R i i wynajęcia. SOSOOWIEC, UŚCIEiNE 
W. KARCZEWSKIEJ | Seis w seg mebli 1 masyay do pisana | u p iwan "M 
na rzecz Józefa Buszko i innych, — - a 
© z h : ; ; u wynajęcia piekarma i £ 
ŻA Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej- MAAE ESET sosi É 
W ZAWIERCIU, UL. KOSCIU>ZAI 1. ki licytacji. kuriańska_Lt, | W33 
Zawiadamia, że do szkoły HANDLOWEJ i do szkoły PRZEMY- a poż Komornik Sądowy 
SŁOWEJ zapisy są już rozpoczęte. Zgłoszenia nowostępujących 3839 (podpis nieczyteiny). 
uczenie przyjmuje i udziela wszelkich informacji kancelarja szkol- | Nauka i wychowanie. Í 
| ma codziennie, Dzieci pracowników państwowych korzystają z | 
ik Sza Ok m SRO MG również listownie  stenogratji. 
, 3 Komorniz przy nądzie ręgowym w 2 re- | „wiązek  Stepogratów, Warszawa, 
3872-3 Dyrektorka W. KARCZEWSKA. wiru Sosnowieckiego kancelarję swą przy ul. 1 Maja 19 w So- | szczygia 12. 3797-5 


A E E G | soowcu mający, Da zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż 
w dniu 2 lipca 1927 r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ul, 
OBWIESZCZENIE Sławkowskiej pod Nr. 2 w mieszkaniu Stetana Ostałowskie= 


U WEP | 
> La A 


go to jest w miejscu przechowania NE „odbędzie 

Komornik przy Sądzie Okięgowym w Sosnowcu II rewi- | się sprzedaż przez publiczną licytację w ll terminie rucho- 

ru S Acie kancełarję swą przy ul. 1 Maja 19 w So- | mości oszacowanych na 900 zł, należących do Dtetana Osta- 
snowcu mający, na zasadzie art, 1030 U. P, C. obwieszcza, iż | łowskiego składających się: z fortepianu na rzecz Banku rol- 


meść, Sosnuwiec Rybna Y. zay 


: i i ów w Łodzi i innych. - > s. e, 
w dniu 27 czerwca 1927 r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy | skich Kupców i Przemysłowe M4 PA 4 aa Een 
ul. Targowej pod Nr. w mieszkaniu Jakobas Ruchli Łai wałż, Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej- Ojców SGUPLANA" pu. gius- 
Nachemia to jest w miejscu przechowania przedmiotow od» | scu licytacji. ACH townym remoncie uruchumiony use 
dędzie kk Ca przez publiczną hcytację w I terminie p. o. Komornik Sądowy JA OU: Kya T 
'uchomości oszacowanych na 873 zł, a należących do Jakóba | 3841 (podpis nieczytelny) . _ prot. 


A informacji udziela cu do zakładu ı 
; Rucbli Lai małż. Nachemja s«ładających się z inebli na rzecz i r 


iirmy Meitler i Comp. w St, Gallen. tow, oka Asc. w Ujcowie 3337-2 


rawtuwa szyje W uumacn prywat- 

nyca lub u siebie. KuDUlĘ wyku= 
nywa wedug najnowszych Żurnali, 
KuuraJa 7—8, Śwsiiuwiec. 3000 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej- 
scu licytacji, 


| NAJUPORCEYś*" EN 
p. o. Komornik Sądowy | BÓL GŁOWY KT 
3843 (podpis nieczytelny) pN us , KU 


Ra ORYGINALNE PROSZKI v 


(w zkoGUTKIEM. 


Voia -VI-19Ż7 1. Nr. U, 416/27 : Music wokuniebty, l 
v_k Sita ERGEG " | 
OBWIESZCZIOJE f TE Antoni uniowaźnia zgu 

Komornik przy Sądzie Okręgowyin w Sosnowcu JI re- | | Czopxi nemorojdalne Gaseckiego I Posady i prace. | bony dowód osobisty, wydany 
wiru Sosnowieckiego kancelarję swą przy ul. 1 Maja 19 w 50- (z Kogutkiem) usuwają ból, swę prs gminę Kromołów i książoczny 


Kasy chorych w. Sosnowcu. 3832 
ewińsklemu Pictrowi spaliła się 
książka wojskowa, wydana praez 

PKU >usnowiec 3637-3 

EEEE 

Ligie, leudor zpuuit dowód USUD- 
Sly, wydany przez starostwo w 

Wieliczce. 3762-3. 


an Grabowski zgubii książeczkę 


4 i , pi „krwawienie z 
snowcu Mający, Da zasadzie art, 10:0 U. P. C. „obwieszcza, iż 7 A a A (żylaki). © potrzebna panna do drukarni Kiw- 
w dniu 30 czerwca 1927 r. o godz. 1U rano w Sosnowcu przy E kowicz, Sosnowiec, 3-go Maja 5. 
tl. I Maja pod Nr. 15 w pomieszczeniu fabryki C, G. Sclda "835 
to jest w miejscu przechowania przedmiotow odbędzie się Dorzesna sklepowa Starsza, do- Starsza, "do. 
sprzedaż przez publ.czną licytację w Il terimnie ruchomości KRKRANKRKKNKKKM a swiadczona, skromna i pilna do 


oszacowanych na 1980 zi, a należących do Stetana Ustałow= prowadzenia sklepu ninlejszego wspól- 


LJ 
3 x x Ą nego z gotówką 509 zł. za doDre sta- 
skiego składających się: z kuźni polowej, wagi decymalnej, Krem Laktolin IA R paru latach oddam skiep na 


Sprzedają większe apteki. 


36 metrów rur gazowycn 1 4 lewarów ma rzecz d-ra Alvksan- własność Byt na zawsze z:pewnio- Kasy Chorych Nr. 72214, wydaną 
ura Martynowicza. kto używa 3826 al BGA „Kurjer mi”. 2 ai fabrykę Hulczyńskiegu, KAI 
Spis rzeczy ı ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej* Ten stale pięknym rawniki ma Ukuńczeniu praktyki Taro Ter zuresciaju gubu tafla 

scu licytacji, P 7 1 młodym bywa sądowej, poszukuje zajęcia w go- powołania, wydaną przez PKU. Bge 
p. o. Komornik Sądowy zD LAAN 42 dzinacn pupoiudniowych. Oferty sub, | Gzin 3866 -_ 

3840 (podpis nieczytelny) Plam, wągrow l piegów „Codex” Kurjer Zacnodni*, S0sno- | JŹronm iwek wajncymer gubi ksiąe 


wiec Sei MU 2L UB ASZJI żkę wojskową, wydaną przez PKU. 
pan Ne siew dą wi io TE >. 0. tre o” OT mj Jpozeoua sruząca uimejąca uuorze | w Warszawie, którą się unieważnia. © 


a otować 1 prać do pułedyńccej o- A Mom 21 D o 
Eekiama jest dźwignią handlu. Ządać wszędzie! Bi ky. a azer ZI araówka Marcin zgubit ksiaż ę 


się pozbywa. 


i lnych. Uczenice niezamożne uzy- Dnia 6-1927 r. Nr. C. 347126 
Dak WZROK nit A siate, 4 | * OBWIESZCZENIE. DEE potrzebni. Wyucząmy 


nie wymagane. telefon 5:83 ud 2—3, wujskową, wydaną w Królewsk'ej 
EE EEEren "EGO WRWARAKKARNAKX 389.2 ' Hucie przez 75 p. p. 38a 
: i P Y 
CENY PRENUMERATY: | CENY OGŁOSZEŃ: b 
wę. k Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiaraz mm T-łamowy oklad 4-szpallowy 50 gr. Drobne ogloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu W tsktcla . P ARATTA T A a5 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
z 7” x 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
lub z przesyłką pocztową | zada kad . e e - s 2 oa PET M : Zagraniczne 100 proc. droższe. 
% ZŁ 50 | a" NR TES GOES PE z z z = k W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. draższe, d 
a gr. Nokrologi w taktcia, 2a wiersz mm. 1-łam, układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 16 gr. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
a Ik SŁ) MAMA) . s (6080 „ )25. administracja nie odpowiada " 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. sM at "JESRAE Hs . . (40100 „ )80, Każda nawa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- x 
rk MAAE o m (ponad 100 w.) 35 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 
Cena egzemplarza 20 groszy. d 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-e] stronicy, I cm." Zł. 1.50. 


sę 
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